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P r e n u m e r a t a  m i e j i e t i r a :  Prx> odbiorze w ekspedycji
1 ,8 0  Z ip .  w agenturach miejseowyoh mtfc.ięczule 1 ,8 5  Z ip . ,  przez
pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 4 ,0 5  Z ip . ,  wprost na 
poczcie lab u listowego niiesięo*nle 1 ,1  Z ip . ,  dla W U. Gdańska 
2,5 Gnid. Gd. — pod opaską w PoUce 5 ,5 0  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji 18 fr., (z wyjyłką eo 2-gl dzień 14 fr). do Anglji 6 shil 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent W razie nieprzewidzianych wypad* 
ków. jak strejki, przeszkody techniczne i. t. cl. prenumeratorzy nie. mają 
prawa żądania niedostarezonych numerów, lab zwrotn prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e i ą e y :  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Zwlązkn 
Spółek Zarobk., Danzłger Prlvat-Aktlenbank Gdańsk t Grudziądz, Bank 
Polaki Grudziądz. — Konto czeków Gdanak nr. z9b0. Konto poeztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. atlejsee płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia i  Polski. '.ViersL wysokości milimetra w dziale osze-  
ntowym na stronie S-łamowej 8 groszy w  dziale reklamowym na 
atronie i-3 im . przed tekstem 80 groszy, wstód teketn 35 groszy za 
tekstem 28 gr . y dla W M. Gdańska wiersz m/m. S-łam. w dziale ogł .  
0,1C Gnid. Gd., wlerai m/m 3-łam. przeo tekstem 0,66 luld. Gd., w ttk se ie  
0,40 Gnid. 6M. ca tekstem 0,31 Juld. Gd., dla Niemle* dochodzi 50°/c n fcd- 
wyżki, dla eo » t v  zagranicy I00°/o nadwyżki. Za tłomuczenia 20 prou  
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja ule 

przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmą je od gedz. 10-tei do il-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tei do ’ 2—te i w południe.

Redakcja i Adm inistracja  
G rob low a  27 29, Grudziądz, sobota, dnia 6-yo grudnia 1924. Telefon nr. S O  i 5 1 .

Wyrok w procesie przeciwko b. powstańcom Slpska.
Bytom, 4. 12. (Pat-) Jak donoszą dzienniki nie­

mieckie, sąd przysięgłych w Bytomiu zasądzi} wczoraj 
by}ych powstańców G. Śląska polskich górników z Dą­
brow y, Wilhelma Feliksa i Feliksa Krawczyka za nie­
prawne posiadanie broni, każdego na jeden rok wiezie­

nia. Skąpanym policzono 7 miesięcy aresztu prewen­
cyjnego. Obaj zasądzeni byli uwięzieni w marcu r. b. 
razem z większą liczbą aresztowanych byłych powstań­
ców śląskich, mieszkających na niemieckim Śląsku.

Koniec strajku w  Łodzi.
Znaczna część  robotników  pow róci d ziś do pracy . — Tłum rob tn iczy  usi 

łow ał nakłonić w racających do przerw ania pracy
W arszawa, 4. 12. (Pat.) Dnia 4 grudnia br. o godz. 

6 popoł. odbyła się w Ministerstwie Pracy i Opieki Sp. 
konferencja w sprawie strajku w Łodzi pod kierownict­
wem ministra pracy i opieki społ. p. Franciszka Sokaia 
i z udziałem ministra przemysłu i handlu p. Józefa Kie- 
dronia z ramienia rządru i przedstawicieli przemysłu włó 
kicn ni czego — która doprowadziła po 3-godzinnych 
pertraktacjach do przyjęcia propozycji rządowej nastę­
pującej treści:

Celem zlikwidowania zatargu w przemyśle łódzkim 
powołana zostanie kom sja arbitrażowa z udziałem 
przedstawicieli pracodawców i robotników pod prze­
wodnictwem osoby niezależne], wybranej przez strony 
lub w razie niemożności wybiania jej przez strony, de­
sygnowanej przez ministra pracy i opieki społ. w poro­
zumieniu z ministrem przemysłu i handlu O ile komi­
sja nie doszłaby do polubownego orzec.. . i a, nastąpi de­

cyzja arbitra, która będzie ostatecznie obowiązującą dla 
obu stron. 0  ile formuła powyższa przyjęta będzie ró­
wnież przez przedstawicieli robotniczych związków za­
wodowych, którzy będą z iproszeni na konferencję do 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spoi., wówczas winien na­
stąpić powrót do pracy. Komisja arbitrażowa będzie po­
wołana niezwłocznie.

Łódź, 5. 12. (AW.) Znaczna część robotników po­
wróci dziś do pracy. W obec tego proklamowanie straj­
ku generalnegc przestało być aktualnem

LOtft, 5. 12. (AW.) Wczoraj olbrzymi tłum robotni­
ków strajkujących zebrał się pod fabryką manufaktury 
Widzewskiej celem nakłonienia pracujących robotników 
do przerwania pracy. Ponieważ administracja fabryki, 
nie zgodziła się .ia wpuszczenie delegacji strajkujących 
na dziedziniec fabryki, pracy w fabryce nie udŁło się 
unieruchomić.

Przed wyborami w  Niemczech.
M ęd zy  poszczegolnem i partjam i toczy  się  ostra w alka.

Berlin, 4. 12. (AW.) Bliski termin wyborów dopro­
wadził akcję wyborczą do szczytu. Nacjonaliście „Vćl- 
kischc“ posługują się fałszywym memorjalem Herriota, 
jako głównym atutem w walce wyborczej. Główny 
Przewodniczący nacjonalistów nic nie mówi o tern me­
moriale, kładąc nacisk na plan Davesa i zmianę w myśl 
żądań niemieckich.

Dzienniki bloku rządowego atakują bardzo ostro

mowę Strescmanna, który wygłasza najróżniejsze zapa­
trywania wręcz sprzeczne ze sobą w zależności od oko­
liczności, w których mówi i audytorium, które słucha.

Ostatnie wypadki morderstw  świadczą jak daleko 
posunęło się zdziczenie obyczajów, a prasa nacjonalisty­
czna kładzie morderstwa na kark wyniku rządów repu­
blikańskich,

Pierwszy ambasador sowiecki w Paryżu.
C łodne przyjęcie*. — P ierw szy  in cyd en t. — Zdrajca kroju Sadoul w  oto­
czen iu  Krassina. — A resztow an ie Sadoula. — K rassin o podjęciu „norm alnych

stosu n k ów *1 z  Francją.
^ r y ż ,  4. 12. (Teł.) Dziś przed południem przybył 

tu ambasador sowiecki K r a s s i n .  powitany w imieniu 
rządu francuskiego przez zastępcę szefa protokułu dy­
plomatycznego. Na dworzec przybyła delegacja sowiec­
ka i wielu członków francuskiej partji komunistyczne].

Ponieważ w kołach parlamentarnych w tym czasie 
wiedziano już, iż do otoczenia Krassina wchodzi komu­
nista S a d o u l ,  skazany zaocznie na śmierć za zdradę 
kraju, przyjęcie Krassina odbyło s;ę w nastroju nieko­
niecznym Herriot zapros:ł Krassina do siebie celem 
Wyjaśnienia tego incydentu.

W iaaomość o przybyciu do Paryża Sadoula wy­
wołała w Francji niemałą sensację. Sadoul ukrywał się 
dotychczas w Moskwie. Zamieszkał on w ambasadzie 
sowieckiej. Oświadczył on r>dw:edzajacym go komuni­
stom, że jest członkiem ambasady.

. Dzisiejsza prasa poranna potępia powrót Sadoula, 
nie wyłączając prasy socjalistycznej. Dzienniki uznają.

Prowokację dla Francji, że sowiety przywożą jako 
g ro n k a  poselstwa zdrajcę kraju. Sadoul n!e jest obje- 
22? ?ninestfą powinien być natychmiast ujęty i wyrok 
śmierci wykonany.

Paryż, 4. 12. (Pat.) Dziś o godz. 17 min. 15 policja 
esztowała Sadoula w chwiM, gdy wychodził on z je- 

nego z domów przy ulicy Jouffry- 
7 ł -* ' osadzony został w  więzieniu wojskowem.
dla skazaan° h WZK em n'e?ro rejF’'arr>n’ przewidziany

staw ’3^ * ’ Krassin w rozmowie z przed-
- cieiem Hayasa oświadczył że czuje sic szcześMwy.

że przybywa do Paryża jako pierwszy ambasador so­
wiecki i że rząd francuski uznał za właściwe podjąć V 
Rosją normalne stosunki, co jest jedyną podstawą, po­
zwalającą na pokojowe załatwienie dia obu stron kwe­
stii dzielących w chwili obecnej oba kraje oraz za za­
łatwienie nieporozumień i wzajemnych pretensji P ierw ­
szym bezpośrednim celem sowietów jest podjęcie nor­
malnych stosunków pomiędzy obydwoma narodami i 
przygotowanie gruntu dla przyszłych rokowań- Jest to 
zadanie trudne, jednakże Krassin ma nadzieję, że przyj­
dzie co porozumienia, jeżeli uwzględni się rzeczywiste 
możi wości i różnice, wypływające' z odrębnych ustro­
jów por tycznych każdego kraju.

Drugim celem beznośrednim jest wznowienie sto­
sunków ekonomicznych, handlowych i finansowych po­
między Francją i Rosją. Odpowiadając na zapytanie w 
sprawie zanraru sowietów zaciągnięcia pożyczki we 
Francji, Krassin oświadczył, że obecnie niema o tern 
mowy. Sowiety starać się będą przedewszystkiem dać 
poznać istotny stan rzeczy i svtuac.ię ekonomiczną i fi­
nansową Rosji oraz zbadać następnie możliwości powo­
jennego przemysłu francuskiego, który czyni tak znacz­
ne postępy, a dopiero po tych staraniach okaże się — 
być może — że możliwe jest zawarcie układów bardziej 
ogólnych. W tedy też bedzie można mówić o pożyczce.

Oświadczenie swe zakończył Krassin uwagą że mi­
mo swej nrsji w Paryżu, pozostaje nadal na stanowisku 
komisarza ludowego dla handlu zagranicznego 1 w  tym  
celu zatrzym ał sie w  Berlinie.

b a s e n  d l a  w y ł a d o w a n ia  a m u n ic j i  
P,,. , .  p r z y w o ż o n e j  d o  p o l s k i .

* senatpm  l i  ! ? ' (A W .) T o cz ą  się obecnie rokow ania  
basen u  ^  a ” s^bn< w  sp raw ie  u tw o rze n ia  w  porcie  

em  w y ła d o w y w a n ia  am unicji p rzy w o żo n e j

do Polski. Ze strony Polski prowadzi rokowama admi- 
raj Z w i e r  z k o w s k i przy udziale najwybitniejszych 
oficerów marynarki urzędników reprezentujących de­
partament m arynarki handlowej i Ministerstwa Handlu.

Francja a Polska.
Paryż, 4. 12. (PAT). W czoraj o godz. 3-ej popołudniu 

prezydent republiki przyjął na uroczystej audiencji ambasa­
dora Rzeczypospolitej Polskiej p. Chłapowskiego, któremu 
wręczyć pisma, przy pomocy których p. Prezydent Rzphtej 
akredytuje go w charakterze nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego ambasadora.

Szef protokółu dyplomatycznego i 1 wprowadzający am­
basadorów p. de Fouąulers w towarzystwie swego zastępcy 
przybył po P- ambasadora Chłapowskiego do pałacu amba­
sady w pojazdach prezydenckich w otoczeniu szwadronu 11 
pułku kirasjerów.

Po przybyciu p. amhasadora Chłapowskiego do pałacu 
Elizejskiego honory wojskowe zostały mu oddane przez baon 
23-go pułku piechoty kolonialne! ze sztandarem oraz komen­
dantem pułkownikiem. Muzyka odegrała hymn polski.

P. ambasador został przyjęty przez oficerów służbowych 
pułk. Aud;bert. mir. Brosse z kom endartury wojskowej pa­
łacu. Następnie p. ambasador Chłapowski wprowadzony zo­
stał przez p. dc Fouąulersa do prezydenta republiki, w któ­
rego otoczeniu znajdowali się prezes rady ministrów 1 mini­
ster spraw zagranicznych p. Herriot, sekretarz generalny pre­
zydentury p. Juljusz Michel, wojskowy sekretarz generalny 
gen. Lasson, dyrektor gabinetu p. Krabol oraz oficerowie 
przydzieleni do osoby prezydenta republiki.

P  Chłapowski przy ceremonii wręczenia swyłch listów 
uwierzj t lulających wygłosił następujące przemówienie'.

Mam zaszczyt do rąk Waszej EKscelencji IKry, przy po­
mocy których p. Prezydent Rzeczypospolitej Polskie! akre­
dytuje mnie przy Waszej Ekscelencji w  charakterze nadzwy­
czajnego i pełnomocnego ambasadora. Z największem zado­
woleniem została przyjęta w Polsce Szczęśliwa inicjatyw* 
obu rządów podniesienia obu ich przedstawicielstw dyplo- 
matycznych do rangi ambasad- Przyjmując te decyzje oby­
dwa rządy wznowiły jedynie dawne tradycje dyplomatyczne, 
jakie już istniały w przeszłości pomiędzy obydwoma rządami. 
Poczynając od XI wieku historia p rzvd i.iina  o stosunkach 
dyplomatycznych między Francją i tu lsk ą , a poczynając od 
XIV wieku, znane już są wszystkie s czegóły. dotyczące am­
basad wzajemnie wymienianych pomierzy naszymi obydwo­
ma krajami. Za panowania Franciszka f w  roku 1519 amba­
sadorowie Francji zostali wysłani do Polski do kró'a Zy­
gmunta I aby prosić go o rękę iegn starszej córki dla księ­
cia orleańskiego, późniejszego króla Henryka II- W  roku 1573 
ambasador polski przybył do Francji z zaofiarowaniem koro­
ny polskiej dla księcia Andegoweńskiego. Poczynając od tej 
ejioki. Polska uczestnicząc w stosunkach między państwami, 
nie przestała w ysyłać i przyjmować u siebie ambasadorów. 
Jestem szpzerze dumnym, mogąc jako pierwszy ambasador 
odbudowanej Polski poświęcić wszystkie moje wysiłki do 
wciąż usiln!ejszego zacieśniania węzłów przyjaźni i sojuszu 
pomiędzy Francją i Polską. Francja i Polska w  tym samym 
stopniu, troszcząc się o zapewnienie trwałego pokoju na świę­
cie, nie przestają użyczać całej swej r>omocy i wszystkich 
wysiłków, które są czynione w tym kierunku na podstawie 
zawartych traktatów . Ścisłe wykonywanie traktatów  — 
ten kamień węgielny stosunków między narodami — jest naj­
lepsza. a naw et jedyną gwarancja sprawiedliwości między­
narodowej, będącą do dyspozycji państw  demokratycznych. 
Sojusz francusko - polski, mający swe początki w dalekiej 
przeszłości, zyskuje dziś pefną swą wartość I stanowi pod­
stawowe zadanie dla obu naszych krajów  w jednakim sto­
pniu troszczących się o zapewnienie I ustalenie bezpieczeństwa 
i sprawiedliwości, bez których żaden postęp ludzkości nie 

•może być zrealizowany. Francja — kolebka wolności jest 
pochodnia, której światło rozprzestrzeniało Zawsze poprzez 
całą ludzkość twórcze Idee cywilizacji. Historia Polski iest 
żywym dowodem, że w życiu narodów prawo wreszcie try ­
umfuje nad przemocą. Jestem mocno przeświadczony, że 
sojusz fraicusko - polski ooierający się na •tradycji wolności 
i sprawiedliwości i będący też jednym z warunków podsta­
wowych jjokoju europejskiego, posłuży sam przez się do 
rozwiania obaw i wątpliwości mogących jeszcze istnieć, do 
wzmocnienia wśród wszystkich narodów świata w iary do 
osiągnięcia wspólnego dla wszystkich ideału. W dziedzinie 
praktycznych realizacji sojusz francusko - polski dał iuż po­
ważne rezultaty. Dziś ograniczę się do wzmiankowania tyl­
ko o pracy najszerszej. Utworzenie instytutu francuskiego 
w  W arszawie- zostało przyjęte z entuzjazmem przez .polską 
oplnję publiczna i niewątpliwie nie omieszka dać lak najlep­
szych rezultatów przez propagowanie w  Polsce myśli fran­
cuskiej. Vv dziedzinie ekonomicznej traktat handlowy fran­
cusko - polskj niebawem ma być podpisany. P !ezze on pod 
uwagę w  sposób sprawiedliwy Interesy przemysłu * handlu 
obu krajów i dlatego jjrzyczyni się do coraz to większej wy­
miany gospodarczej oorr:edzy namf. W ten sam sposób o- 
hydwa rządy, nie ostając w  usiłowaniach koord; nowanlr
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Na posiedzeniu z dnia 4 bm. Stfltn ukończył dysku 
się nad dodatkowym preliminarzem budżetowym na rok 
1924.

Po pi zedstawieniu sprawozdań poszczególnych po­
słów izba przystąpiła do głosowania. Z pośród wnio­
sków, zgłoszonych w toku d3rskusji, w których był cały 
szereg wniosków charakteru demonstracyjnego przyję­
to jedynie przy budżecie Ministerstwa W yznań i Ośw.- 
Publ. 145 głosami przeciw 132 wniosek pos. Polakiewi­
cza (Jean Lud.) c skreślenie 100 zł. z pozycji na zarząd 
centralny, zaś przy budżecie Ministerstwa P racy  i Opie­
ki Społ. wniosek pos. Toczka (Piast) o podniesienie fun­
duszu na pomoc dla bezrobotnych z 6 mnij. na 12 inilj..

z czego 6 milj. ma być przeznaczonych dla bezrobot­
nych na wsi. W szystkie pozostałe pozycje przyjęto w 
brzmieniu, proponowanem przez komisję

Następnie ustawę skarbow ą o dodatkouwm prelimi­
narzu budżetowym na rok bieżący przyjęto w długiem 
czytaniu. Trzecie czytanie odłożono do środy następne­
go tygodnia.

Pos. Bednarczyk (Piast) wskazuje na konieczność 
reformy naszej administracji na kresach, zaś pos. P ra- 
ger (PPS.) uważa, że zagadnienie kresowe da się tylko 
rozwiązać drogą wprowadzenia autonomji terytorialnej 
z sejmem krajowym.

Echa listu Zinowjewa.
Londyn, 4. 12. (Pat.) Na posiedzeniu frakcji parla­

mentarnej partji pracy przyszło do żywej wymiany 
zdań między Mac Donaldem a lewem skrzydłem stron­
nictwa.

Liczni posłowie czyniii Mac Donaldowi wyrzut, że 
przez uznanie autentyczności listu Zinowjewa popełnił 
wielki błąd połityczny, który kosztował partję tyle 
mandatów.

Radykali szkoccy zaproponowali na przewodniczą­
cego partji w miejsce Mac Donalda — Landsbury‘ego, 
ten jednak odmówił ze względu na podeszły wTek Mac 
Donald wybrany został przewodniczącym frakcji przy 
40 wstrzymujących się od głosowania i 2 głosach prze­
ciwko niemu.

Masowe morderstwo w Heiger.
DyreKtor A ngerstein  p rzyzn a ł się  do zbrodni.

Berlin, 5. 12. (Tel.) Sensacyjny zwrot w śledztwie 
prowadzonem w sprawie masowego m orderstwa w Hei- 
ger, o którym  donosiliśmy wczoraj, odbył się w nastę­
pujących okolicznościach.

Podczas gdy dyr. Angerstein początkowo nie przy­
znawał się do zbrodni i ze łzami w oczach twierdził, że 
jest niewinpy, przyzna? on się w tedy do zbrodni, gdy 
prokurator, prowadzący śledztwo, oświadczył katego­
rycznie, że to on zabił.

Badanie policji kryminalnej stwierdziło, że niema ża 
dnych śladów w lesie i okolicy, jakoby bandyci dokonali 
zbrodni i tak policja przyszła do przekonania że mor­
derstwo musiał ktoś popełnić, kto stale przebywał w 
domu. Podejrzenie padło na Ancjersteina.

Chemik sądowy stwierdził, że odciski palców pozo­
stawione na rozmaitych przedmiotach, sa identyczne z 
odciskami Angersteina.

Angerstein przywoływał do siebie jedną ofiarę po 
drugiej i mordowa? jb> Zbrodni dokonał między 3 a 4 
popołudniu, żonę swoją, która leżała ciężko chora w 
łóżku, zabił już dnia poprzedniego.

M orderstwa dokonał przy pomocy użycia noża, za- 
dajac żonie 18 ran. Następnie zamordował Angerstein 
swoją teściowę, mieszkającą w sąsiednim ooKoju, zaś 
siostrę żony zamordował w cliwii, kiedy w racała z w y­

cieczki uderzając siekierą znienacka w tył głowy. Kie­
dy następnego dnia rano o godz. 7 buchalter i jeden 
pracownik biurowy przybyli do pracy, Angerstein zawo­
łał ich do swego biura, zaniknął pokój na kiur? i obie 
ofiary powali! uderzeniem siekiery na ziemię. W podo­
bny sposób zamordował później syna ogrodnika i po­
mocnika ogrodnika, którzy pracowali w ogrodzie An­
gersteina. Zwłoki służącej Angersteina znaleziono na 
strychu willi, nog1 odcięte byty od kadłuba.

Po dokonanej zbrodni Angerstein, aby odwrócić po­
dejrzenie i uzyskać a'ibi, wstąpił do apteki, gdzie kupił 
lekarstwo dla swej żony.

Następnie Angerstein podpalił dom, zranił się sam 
sztyletem i dowlókł się do pobliskich domów, wołając 
o pomoc. Rany jego okazały się nie tak ciężkie, jak 
pierwotnie przypuszczano.

Angerstein dopuścił się swej okropnej zbrodni na 
własnej rodzinie, aby ukryć sprzeniewierzenia, j*łdcL 
dopuścił się jako dyrektor tow arzystw a akcyjnego, któ­
re kompletnie zrujnowały przedsiębiorstwo.

Nie jest wykluczonem, że Angerstein popełnił zbro­
dnię w napądzie obłąkania-

NIESAMOV/IT\ PROCES.
Hannower, 4. 12. (Pat.) Dziś rozpoczął się tu pro­

ces Haarmana, oskarżonego o dokonanie 27 m orderstw .

k

swych zabiegów we wszystkich dziec inach , w których za­
angażowane są Ich interesy, składają wie’ok.‘Otiie dowody 
wspólności swoich aspiracji i łączącej je przyjaźni, rizlęku ■ 
jąc Panu, Panie Prezydencie, za pomoc łaskawą, która by |a  
mi udzielana do chwili obecnej, ośmielam się mieć nadzieję, 
że zarówno W asza Ekscelencja, jak i rząd francuski zechcą i 
nadal użyczyć mi swej pomocy w wykonywaniu nowej misji, 
jaką rozpocząłem w dniu dziesiejszym. Mam zaszczyt wyrazić 
Waszej Ekscelencji w imienia Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej gorące życzenie Jsgo i całego narodu pol­
skiego szczęścia osobistego Waszej Ekscelencji oraz pomyśl­
ności i sławy Francji. Na dowód tych gorących uczuć pan 
Prezydent Rzeczypospolitej polecił wręczyć mi Waszej Eks- 
oelencji odznaki Orła Białego najdawniejszego i najcenniej­
szego odznaczenia, lakie posiada mój kraj.

Na powyższe przemówienie P, ambasadora Chłapowskie­
go oan prezydent republiki odpowiedział w następujących sło­
wach:

Jest mi szczególnie miło, że właśnie z rąk Waszej Eksce­
lencji przyjmuję listy, któremu P. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej uwierzytelnia Pana przy mnie. Wysiłki, jakie Pan 
poświęcił podczas ostatnich 8 miesięcy dla rozwoju węzłów 
łączących obydwa nasze kraje, wskazały w sposób szczegól­
ny w nśnte na Pana dla pełnienia tej wysokiej misji. Naza­

jutrz i»  odniesieniu zwycięstwa, które uświęciło try«mf 
prawa, dając zadośćuczynienie uprawionym aspiracjom na­
rodów, Rzplita Polska w m ów iła tradycyjne stosunki dyplo­
matyczne z Francją i od tej chwili ujawniała wielokrotnie 
swoją moc i żywotność i wzmacniając swą niepodległość do­
czekała się definitywnego ustalenia swych grane, a równo­
cześnie rozwinęła z energią swoją kulturę wewnątrz kraju i 
zorganizowała swój ustrój konstytucyjny. Rząd francuski 
wobec takich rezultatów, usprawiedliwiających w iarę Francji 
w  losy Polski zapragnął bez dalszego odkładania dać sprzy­
mierzonemu narodowi nowy dewód swej serdecznej przy­
jaźni i dlatego z. uczuciem radości użyczy} swemu przed­
stawicielowi w W arszawie godności ambasadora, aby w  ten 
sposób wznowić dawne, a tak mu drogie tradycje. Francja 
n'e zapomniała bynajmniej świetności polskich ambasadorów, 
którzy tak bardzo przyczynili śle do zacieśnienia pomiędzy 
obvdwoma krajami stosunków przyjaźni, do których skła­
niały je zarówno pekrett ieństwo gustów i kultury, jak I do­
brze zrozumiany Interes. W ten sposób od odzyskania przez 
W aszą Ojczyznę należnego jej miejsca wśród wielkich naro­
dów. przyjaźń francusko - polska uwolniona od brzemienia 
wszelkich przeszkód mogła odzyskać swój naturalny bieg, a 
nawet rozwinąć sie bardziej silnie niż kiedykolwiek. Ze 
źródeł tej właśnie przyjaźni, wypróbowanej przez czas I u- 
sprawledliwfonej przez solidarność interesów, sojusz naszych 
krajów  czerpie swoją silę i znaczenie. Nazajutrz po wstrzą- 
*nfenhi, które ńle mfajo równego sobie w historii, w  czasach. 
Sdv każdv naród poszukuje jeszcze swej równowagi, w tym 
właśnie stosunku coraz bardziej przenikliwym łączącego o- 
bydwa kraje sojuszu, ugruntowanego na Doszanowaniu trak­
tatów  i już tak bosateso w owoce, w  naturalnym rozwijaniu 
wzajemnych stosunków intelektualnych i we wzroście ulep­
szenia wzajemnych stosunków ekonomicznych, iakoteż w Je- 
dnakiem przywiązaniu do instytucji Ligi Narodów — Francja 
1 Polska m ajda nafepszą gwarancję pokoju oraz środek do 

Ttyczynienia się w  szerokiej mierze do postępu ludzkości. 
Wiem z doświadczenia Panie Ambasadorze, że cala Pańska 
działalność będzie poświęcona dokonywaniu tego dzieła i 
Pan z kole' spotka włę ze stro fy  Republiki Francuskiej i  naj­
większą życzliwością w  celu ułatwienia Panu jego wysokiej 
misji. Wręczając mi w imieniu Naczelnika Państwa Polskie­
go najdawniejsze i najcenniejsze odznaczenie, iakie pos:ada 
1 "olska, dał m> Pan, tyn je  Ambasadorze — nowy dowód wę­
złów przyjaźni, Lezący h obydwa nasze kraje. Proszę W a­
szą Fkscelencję, aby zr hciał być u Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej ręcznikiem  moich najszczerszych po- 
wtnszowań za ten dowód serdeczności oraz wyrazić Mu ró­
wnocześnie moje najgorętsze życzenia szczęścia osobistego 
oraz pomyślności dla sławnego narodu polskiego.

Po wygłoszeniu powysżzego przemówienia p. prezydent 
r.-publiki rozmawiał pewien czas z ambasadorem p. Chłapow­
skim, poczem p. ambasador przy tej samej eskorcie wojsko­
wej I z zachowaniem całego ceremoniału udaj się na gróh 
nieznanego żołnierza, gdzie złożył wspaniały wieniec z kwia­
tów czerwonych i białych ze wstęga o polskich kolorach na­
rodowych I z napisem: Od ambasadora Polski — dnia 3 gru­
dnia 1924 r.

Honory wojskowe oddała p. ambasadorowi kompania 
ó-go pułku piechoty. P rzy  ceremonii byli obecni marszałek 
Foch, gen. Lagrue, komendant departamentu Sekwany gen. 
Archlbald, ambasador Nouler.s, p. Menabrea sekretarz gene­
ralny stowarzyszenia France - Pologne, p. Merlot dyrektor 
Izby handlowej francusko - polskiej, prof. Emil Bourgeois, 
oraz Uczni członkowie tow arzystw a France - Pologne, przed­
stawiciele prasy polskiej i im. Po zakończeniu ceremonii 
przy groble nieznanego żołnierza p. ambasador Chłapowski 
odjechał do pałacu ambasady przy zachowaniu tego cere­
moniału.

Przegląd prasy.
„Gazeta Porauna" widzi jeden jedyny ratunek na 

Kresach Wschodnich w wyjątkowych prawach dla tych 
dzielnic. W ychodząc z założenia, że „ludność karmio­
no nadziejami reform zamiast ją chronić <xi bandyty­
zmu, a zagranice w konsekwencji wiadomościami o 
anarchji na kresach11: stawia ona ,.czyny“ na kresa 'i 
j r1 o najwyższe prawo salutis reipublicae:

W prawdzie prestige państwa polskiego podupadł w 
myślach i sercach ludności, wprawdzie chłop blałoiuskl 
1 ukraiński naocznie oglądał bezsiłę rządu i wszechpotege 
band sow:ecklch, wprawdzie zagraruca pokpiwała sobie 
z niedołęstwa naszych rządów, ale za to w oczach w ła­
snych, zostaliśmy narodem... liberalnym. W ystarcza to 
może p. Skrzyńskiemu, ale nie społeczeństwu, które drży 
o los województw wschodnich I wcześniej, czy później 
zażąda za niedołęstwo rachunków.

Bandytyzm na kresach musi być odrazu opanowany. 
Rzeczpospolita niema już czasu czekać na eksperymenty 
znachorów liberalnych A przedewszystklem nie ma na 
ta « U u  ludność polska na kresach, nasi osadnicy wojskowi

Robotniczy „ra/ bolszewicki.
W ostatmm zeszycie . Jćevue de Daris“ umieścił Max 

Hoschiller studiufh o warunkach pracy w Rosji sowieckiej, 
bardzo ciekawe i cenne z tego powodu, ponieważ oparte jesi 
wyłącznie na relacjach, dzienników rosyjskich, które — jak 
wiadomo — są wszystkie dziennikami urzędowymi. g'.h >. 
dzienniki nlezałcz c ni; v. V- ńfct wać się w Rosji sowiec­
kiej.

Oto garść szczegółów, zaczerpniętych z tego studjutn.
Wedle ustawy, wydanej przez rząd sowiecki, robotnik w 

Rosji winien podczas roku pracować dni 284. Mimo jednak tak 
niskiej liczby dni pracy, po fabrykach rosyjskich braknie stale 
od 12 proc. do 20 proc. robotników, absentujących się pod 
pozorem choroby, rozmaitych funkcji socjalnych Itp.

Praca w fabrykach rosyjskich ,łrwa w rzeczywistości nie 
8, lecz 4 godziny. Czas bowiem przeznaczony na pracę spę­
dzają robotnicy w połowie na rozmowach t bezczynnem włó­
czeniu się po zabudowaniach fabrycznych. Scislc zaś badania 
rezultatów pracy w ykazały, żc robotnik rosyjski na wykona-

te tysiące, które muszą mieć spokój i bezpieczeństwo, aby 
wzmacniać placówki polskie i szerzyć kulturę zachodnią. 
Za długo czekali, za dużo im zniszczono mienia, aby mogli 
być cierpliwi, jak p. Thugutt. Oni żądaja czynów a nie o- 
biecanek. Zarówno cd rządu jak i od Sejmu.

W Lardzo stanowczy tom uderza bratni nasz organ 
„Głos Narodu", piętnując tchórzliwe milczenie wobec 
dumnego, ufnego w siebie i upartego Albionu.

Tej dumnej rasy nie obowiązują żadne praw a i żadna 
moralność. Jej wolno było napaść i zniszczyć dwie repu­
bliki boerskie, które miały nieszczęście posiadać kopalnie 
zjota i djamentów, jak dzisiaj wolno Jej łupić M osul, Egipt 
i Sudan. Niech snróbuje kto protestować w Lidze Naro­
dów! Na 50 państw’ jjedobno tylko Persja, której grożą 
zamachy angielskie z powodu jej bogatych złóż naitowych 
ma zamiar napiętnować postępowanie rządu Baldwina w 
Egipcie. Persję broni zresztą przed jaskrawymi gwałtami 
Anglii sąsiedztwo sowietów i konkurencja drugiej potęgi 
naftowej: Stanów Zjednoczonych. Poza Persją zaś w szy­
stkie 50 narodów, które podplsaty akt genewski, milczą 
tchórzliwie i aprobulą gwatt, fesamc państwa, które z 
Anglją na czele przez kilka lat mobilizowały przeciw Pol- 
sce wszystkie władze Ligi Narodów, gdy gen. Żeligowski 
zajął arcypolskic Wilno, tesame państwa, które nie mogły 
zgodzić się na wcielenie Gdańska do p olski I przez dwa 
lata przeciągały zatwierdzenie naszych granic wschodnich. 
Wobec Polski obowiązuje bowiem inna sprawiedliwość 
niż wobec Anglji. Polska stoi gdzieś niedaleko Egiptu, na 
owej drabinie, której pierwszym szczeblem iest protopla- 
zma. a najwyższym AnglJa . . .
I iaki wobec tego sentyment do protokółu genew­

skiego? Ano:
Bobrze sle stafo, że „uroczysty" I „wiekopomny" akt 

genewski został tak szybko podarty na strzępy, Jesteśmy 
napewne zwolennikami i to fanatycznymi Idei pokojowej.

nie jakiegoś zadnia które przed rewolucja wykonywał w. 
ciągu 100 godzin, potrzebuje obecnie od 115 do 145 godzin!

W dodatku liczba kontrolerów wszelkiego rodzaju zw ię­
kszyła się więcej niż dwa razy, podczas gdy liczba roootnt- 
ków naprawdę zajmujących się pracą produktywną spadła 
do połowy.

Produktywność pracy robotnika za rządów sowieckich 
najlepiej lustruje fakt następujący, stwierdzony przez osławio­
nego szefa czrezwyczajki, Dzierżyńskiego: w pańsrwowym 
truście metalowym pracuje obecnie 80 000 robotników, produ­
kujących rocznie za 65 milionów rubli złotem a przed rewo- 
lucją wartość produkcji 99 000 robotników wtej same* gałęzi 
przemysłu wynosiła rocznie 173 miljony rubli zlotem

Z tern wszystkiem robotnik pogrążony jest w ostatniej n> 
dzy. Mimo fantastycznych cen produktów pierwszej p o rze b y  
zarabia on tylko 47 do 67 procent tego, co zarabia} przed 
rew o'Lcją!

Tak w ygląda  w rzeczy w isto śc i „raj" bolszew ick i w  od­
niesieniu do robotników , którzy w nim mają najniższe na 
św icc ie  zarobKi.

Ale akt genewski by! kłamstwem i ułudą i ściągnąłby 
katastrofę na Polskę, gdyby na nim oparła swe bezpie­
czeństwo. W ykazywaliśmy to niejednokrotnie. 1 dziś, gdy 
świętoszkowata Anglja staje przed sumieniem świata jaka 
gwatcicel prawa narodów i gdy świat cały aprobuje lei 
gwałt przez tchórzliwe milczenie, jedyną korzyścią dla 
nas jest wyjawienie prawdziwej wartość! genewskiego pa­
cyfizmu...

N iep rze jednane  w o b ec  m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  s ta ­
now isko  za jm uje „G a ze ta  W a rs z a w s k a 1*, k tó ra  n*a 
u s ta w ą  o n a jw y ż sz y ch  w ład zach  w o jsk o w y ch  w idzi 
w idm o tego  g en e ra ła .

Widmo, zawieszone nad u9tawą, musi być usunięte. 
Ci zaś. którzy w sposób tak niewczesny wprowadzają *. 
wir walk pblitycznych osobę p. Piłsudskiego, powinni sl® 
opamiętać i swych poczynań, godzących w potrzebę kon- 
lolidacji narodowej, zaniechać.

Pod tym względem obóz narodowy w Polsce jest nie­
przejednany. Rząd, któryby poszedł na drogę wprowadzę* 
nla do wojska p. Piłsudskiego będzie mial przeciw sobie be* 
względną opozycje w Sejmie oraz zw artą opinję w kraju*

I te ra z  zapow iedź  n ieub łaganej w alki z panem PIP 
sud sldm . -

Pragniemy, żeby o tern wiedziano zawczasu, gdzf® 
należy, i nic łudzono się, że pod tym względem są fnożlb 
we jakiekolwiek kompromisy. Kraj pragnie pracować ^  
spokoju, z wojska należy usunąć wszelke powody do re® 
terki i dać mu możność dalszej spokojnej konsolidacji ' 
pracy wewnrtrznej. Polityczna postać p Piłsudskiego, 
zachowanie się i Jego przemówienla, pełne goryczy, n** 
miętnoścl 1 napastliwości powinny mu raz na zawsze i*  
mknąć drogę do miejsc, w których się powinno w poW* 
dze. skupieniu I z wyrozumiałością pracować dla przy 
szłości kraju.

Deka.
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Polacy! bratnią dłonią wspierajmy rodaków naszych
w Niemczech.

Najpoważniejsze organizacje społeczne i zawodowe 
przystępują do zorganizowania na całym terenie Porno-, 
rza w dniu 7 grudma .,Dnia Ofiar na rzecz Polaków w 
Niemczech". W dniu tym ma cale społeczeństwo pol­
skie, bez różnicy na partje i kiasy, przez wspólne wy­
stąpień e zadokumentować żywe zainteresowanie losetn 
rodaków naszych, żyjących w liczbie 2 miljonów w naj­
gorszych warunkach w Niemczech. — Ponieważ zale­
dwie k:lka dni dzieli nas od powyższego „Dnia Mani­
festacji i Ofiar" zam:erzamy choć w kilku słowach przed 
stawić dolę naszych braci w Niemczech a szczególnie w 
sąsiadujących z nami Prusach Wschodnich. —

Gdy po przegranej wojnie trzy potężne państwa eu­
ropejskie, gnęb;ące naród polski, runęły w posadach, a 
na ich gruzach powstała do nowego ży d a  Ojczyzna
nasza, wówczas wydarł się po wszystkich ziemiach,
gdzie żyła rozproszona ludność polska, a mianowicie na 
kresach radosny' okrzyk nadzieji, że zmartwychwstała 
Polska wkrótce wszystkich rozproszonych synów przyj 
mie pod swe skrzydła, że wyrwie z pod jarzma obcego 
1 te dz'eln:ce, które mimo wiekowego ucisku, ech o w ały  
język i zwyczaje polskie. Do dzielnic tych zaliczyliśmy
i S ąsk Opolski, W armję Mazury i Powiśle. Niestety
nadzieje zawiodły — Pleb scyt tak1', jaki został przepro­
wadzony na Warmji i Mazurach szczególnie, a na klą­
sku był nie wiele lepszy — był komedia. — Skoro bo­
wiem nie usunięto z terenu ani wojska ani urzędników 
niem eckch, skoro Polakom za pomocą bojówek i naj 
brutalniejszego teroru uniemożliwiono agitację — nie 
może być.m owy o tern. aby wynik plebscytu był w yra­
zem rzcczyw 'stej woli 'udności tych ziem. Niestety 
Prerzchły złudzona i nadzieje. Co gorsze! Dola ludno­
ści po'sk’ej. mieszkającej na nieodzyskanych ziemiach 
stokrotnie się pogorszyła. Plebiscyt bowiem zapocząt­
kował okres nowych nieznanych dotąd udręczeń ! gwał­
tów. — Nadszedł okres Grenzschutzów i Orgeschów — 
okres męczeński w najdos’ownejszem tego słowa zna­
czeniu. Bo kiedy dawniej gwałt zadawał rzad i na swo­
bodę nasza nastał ksiądz nauczycie, urzędnik — to o- 
becnie braM>m naszym zastępuje drogę siepacz i ban­
dyta. Bojówki plebiscytowe, stworzone lub nasłane do 
»,robien:a plebiscytu" pozostały na dobre jako niezawo­
dnie działający środek tepenia wszelk!ch niewygodnych 
odruchów. Obijanie i zabijanie w szystk:ch naj’epszych 
synów Polski przodowników i stróżów życia narodo­
wego do niedawna było środkiem codziennym, a i dziś 
bynajmniej n e ustało. Teror wywierany najbrutalnicj- 
Szymi środkami, podpalanie domów i dobytków napady 
nocne, rew zje dokonywane przez bandy napastników, 
rozbijanie zebrań, areszty — i któż wyliczy wszystkie 
te sposoby i pomysły, na jakie ty'ko zwyrodnień! i roz- 
Dasani bandyci wpa^ć moga — wszystko to służyło i 
służy jednemu celowi by spłoszyć z terenu kierown'- 
ków i strw ożyć lud. Duch krzyżacki, który raz już w 
Przeszłości ciężko zaważył na losach Warmji i Mazur, 

^rozpanoszył s'ę znowu na ziemiach polskich które po­
zostawić musieliśmy pod obcem beTłem Dz:s;aj duch 
ten dyszy żądzą zemsty za przegrana wojnę- za zwró­
cone nam i Francuzom ziemie daje nienawiści swej u- 
Pust, powstając przeciw braciom naszym, nad którymi 
Panuje.

Szczegó'nie cieżkie jest dziś pofożeme Polaków, ży­
jących w Prusach Wschodnich, tej kuźni odwetu, w któ­
rej junkrowie cesarskiego autoramentu z pianą niena­
wiści na ustach, dniem i noca broń kują, tęskniąc za 
dniem w którym duch Tannenbergu nową kieskę zada 
Polakom i posume grarnce Niemiec znowu o jeden etap

dalej na wschód- Ciężka musi być dola naszych braci, 
żyjących niejako między obozami wojskowemi naszycn 
wrogów, w których ciągle rojno i gwarno, jakby w 
przeddzień wielkich rozpraw wojennych. Prusy Wscho­
dnie duszą się dzżś od jawnych i tajnych urgan zacji woj­
skowych różnych Kriegervereinów, Jugendv. ehrów, 
Stahlhelmów, Wehrwolfów itd., któżby wszystkie zre­
sztą ouitrył i policzył. I to ciągłe pobrzękiwanie szablą, 
ciągła wrzawa przedwojenna, ciągłe miotanie prze­
kleństw na Polskę i Polaków, ustaw czne a tak hałaśli­
we manifestowanie uczuć narodowych z okazji różnych 
zjazdów, zlotów rewji, świąt pułkowych, święceń sztan­
darów, a przytem ukazywanie tłumom podbechtywa- 
nym do nienawiści i wojny starych bożyszcz w posta­
ciach htndcnburgów i Ludendorffów itd.. wszystko to 
stwarza atmosferę mepokuju, a tern samem wytwarza 
warunki ciężkie dla naszych rodaków — warunki, w 
których niełatwe jest skupienie sił około zadań codz’en- 
nej żmudnej pracy nad budowaniem i utrwaleniem wła­
snego bytu. —

Ten pokrótce przedstawiony stan rzeczy, jaki pa­
nuje w Prusach Wschodnich, te wrogie pomruki skiero­
wane przeciw państwu polskiemu, nasunąć nam jednak­
że muszą poważne myśli o znaczeniu, jakit przypisać 
na eży społeczeństwu polskiemu tam żyjącemu. W y­
starczy uprzytomn ć sobie położenie geograficzne Prus 
W schodnch, aby odczuć grozę niebezpieczeństwa, która 
na n ch się ukrywa na z.achód wąski słaby korytarz 
pomorski, o którego wątłe brzegi biją nieustannie siine fa­
le morza niemieckiego, na północ nasz Bałtyk, morze 
polskie, a na wschód Po'ska, której serce W arszawa 
oddalone jest od grar/cy Prus Wschodnich o dwa dni 
marszu wo skowego A wewnątrz nienawiści do skoku 
czaj: się żądza zemsty i odwetu. Miota się z wściekło­
ścią czując, że nie panuje niepodzielnie nad ziemia tą, 
że żyje na niej żywioł inny. który choć pierozbudzony 
jeszcze, w całej swej masie inne ma oblicze, inny język, 
inne obyczaje i inne dążenia. Żywioł ten skoro się 
ocknie z wiekowego snu, skrzepnie j stężeje, skoro 
przeniknie go jasna św'ądomość swego pochodzeń a i 
charakteru plemiennego, poczucie łączności z narodem 
polskim — wyrośnie do roli poważnego czynnka poli­
tycznego, który stojąc u granic Rzeczypospolitej Pol­
skiej, osłaniać ją będzie przed zachłanności wroga, 
krusząc jego s :łę i jego rozpęd zaborczy. Jeszcze czyn­
nikiem takim nie jest społeczeństwo po'skie Prus Wscho 
duch, lecz do tej roli powiedzmy do misji tej powoli 
s:ę gotuje. Dziś jeszcze waża się losy. siły jeszcze są 
n:erówne i dlatego bacznie śledzić musimy zmaganie 
się żywiołów bo od wyniku tego zmagania zależa 'osy 
nasze, losy naszego państwa. Jeżeli zwycięży żyw oł 
niemiecki, w tedy tem śm!e’ej i silniej uderzy o mury 
nasze graniczne, a n ebezpieczeństwo, które nam dziś 
grozi z dali. spadnie całą s;łą niszczycielska na nasze 
ziemie i wstrząsnąć może najistotniejszymi podstawami 
naszego bytu państwowego. Jak utrzymać dos+ep do 
morza, kiedy fale niemieckie przewa'a się nrzez kory­
tarz? A przecież n;ebezpieczństwo to będzie tem sil­
niejsze, im większe bedz:e z jednej i z drugiej strony na­
pięcie sił, im wicksze parcie ku połączeniu się wycho­
dzić będz;e z jednej i z drugiej strony. —

Społeczeństwo polskie. nreszkajace w granicah wol­
nego państwa polskiego nie widzi dziś tego zagadnienia 
które tam na Warmji. Mazurach i Powiślu zarysowuje 
sig coraz jaśniej jako jedno z największych zadań dla 
niego. Pochłonięte wewnetrznenr troskami odwraca u- 

wagę od n:ego. myś'ąc, że to sprawa uboczna i drobna.

A przecież od tego, czy zagadnienie to w takiej lub In­
nej formie zostanie rozwiązane, zależy mocarstwowe 
stanowisko i byt Po ski.

Komu więc zależy na mocarstwowem stanowisku 
Polstri, kto w całej pełni rozumie ciężkie położenie braci 
naszych w Niemczech, niech złoży drobna ofiarę na 
rzecz Polaków w Niemczech, czy to w redakcji naszej, 
czy też bezpośrednio na konto Dyrekcji Z O K Z. w 
P. K. O. nr 206 229. — A przez tłumne pośp'eszen:e na 
wiec manifestacyjny, organizowany w każdej miejsco­
wości, niech poprze moralnie rodaków naszych w ich 
pracy nad utrzymaniem polskości.

P o r t  w (w ilyn i.
Jak wiadomo, podpisał rząd polski umowę z konsorcjum 

francusko-polskiem o odbudowę portu w Gdyni Do konsorcjum 
tego wchodzą ze strony trancuskiei znane firmy: Societe
de Construction des Batlgnolles“ Schnelder et Co i „Societe 
Anonyme Horsent". ze strony zaś poiskiej — Polski Bank 
Przemysłowy inż. W ł Rummel I inż. T. Nosowicz.

Konsorcjum występnie, budując port, nie tako koncesjo­
nariusz. lecz iako zwykły przedsiębiorca, a wiec już od pier­
wszej chwili wybudowania iak;chkolwiek urządzeń portowych 
skarb państwa staje się wyłącznym i bezpośrednim właścicie­
lem i ma wolna reke w Ich eKspioatacji.

Zawarta umowa obejm ujt wykonanie następujących 
robó*:

1) Kanał wejściowy do awanportu o głębokości U metr.
2) Awanport o pow erzchni wody okoto 130 hektarów z 

basen "m w awanporcie 8 metrów głębokim, posiadaiącym 
1060 m b nadbrzeży o głębokości przv podstawie 8 m. i pir­
som dia statków pasażerskich, posiadających 400 m. b. nad­
brzeży 8-metrowych i 300 m b. nadbrzeży 10-metrowych.

3) Basen wewnętrzny, wybagrowany w ladzie o powie 
rzchni wodnej 43 5 ha. posiadający głehnknści iO m i JMłO 
m b nadbrzeży tejże głębokości przy podstawie.

Ogółem więc port Gdynia będzie miał około 100—200 ha 
pow: ’rzch”i wodnej i 4200 m. b. nadbrzeży o głębokości od 
8— 10 metrów do czego ieszcze dochodzi 175 m. istmeja- 
cego obecnie tak zwanego łamacza fal. który również za 
pomocą bardzo nieznacznych robót może być zmieniony na 
przystań, co da razem 4435 m b. nadbrzeży.

W tych rozmiarach port Gdynia bedzD mógł dać nrej- 
see orzy nadbrzeżach jednocz śnie 25—30 dużymi statkom 
i zap wni możność rocznego obrotu towatowego około 2.5 
milionów ton, co mniejwiece) odpowiada obecnie zdolności 
przeładunkowej portu gdańskiego. Jednakowoż pod wzglę­
dem technicznym Gdynia będzie znacznie przewyższać 
Gdańsk, gdyż w Gdyni statki o wieikiem zanurzeniu bedą 
mogły stawać bezpośrednio przy samej ścianie nadbrzeża, 
zaś w Gdańsku z powodu małe) głębokości przy istniejących 
tam przestarzałych nadbrzeżach nie przekraczającej 4 me­
trów statki musza stawać w pewnej odległości od nadbrzeży 
co znacznie utrudira ładowanie i wyładowywanie. Pozaieitj 
Gdyira bedz:e miata głębsze i znacznie dogodniejsze wejście 
z morza niż Gdańsk

W przyszłości Gdynia łatwo może ^być rozbudowana W 
m 'arę potrzeby 1 jej zdolność przeładunkowa powiększone 
do 6—7 mibonów ton rocznego obrotu

Na zasadzie zawartej umowy budowa portu powinna być 
catkow‘cie ukończona do dnia 31 grudnia 1030 roku. W  r. 
1925 przedsiębiorca obowiązany jest ukończyć i oddać mini- 
sterstwu przemysłu i handlu w stanie gotowym do eksploat»> 
cji, nie mniej n:ż 200 m. b. nadbrzeży, zaś w roku 1926 — 
600 m. b nadbrzeży, wraz z terenami przy n!ch.

Celem uniknięcia konieczności obciążen'a budżetu pań­
stwowego w okresie sanacyjnym splata należnego przedsię­
biorcy w ynagrodzen i za budowę portu rozpocznie s!e dopie­
ro w roku 1927 i hedzie rozłożona na 8 tat w ten sposób żę 
ostatnia rata wypłacona hedzie w roku 1034 Ogólny koszt 
zakontraktowanych robót łączni? z opłatg udzielonego przez 
przedsiębiorcę kredytu wyniesie 35 m!lj złotych.

J l  R1DER ilAGGARD.
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DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum. Bron. Falk).

Skierowała ktoki swe w kąt „buduaru", podn!osła 
zasłonę i odsłoniła wąskie schodki w rodzaju tych, jakie 
często widz ałem w podziemiach Kór. Kiedy zstępowa- 
isrny w dół, zauważyłem, że poszczególne stopnie znisz 

były w Pośrodku tak bardzo, że wysokość nie- 
Jorych zmalała z siedmiu i pół cala, jaką musiała być 

Przy puszczał nie początkowo, do niespełna trzech i pói 
. Ł Na ogół wszystkie widziane przezemnie w podzię­

kach Kór schody, były jak to łatwo zrozumieć, nieu- 
łn, fr.a"e chwhi. kiedy zniesiono po n:ch do grobu cia- 

świeżo zmarłego człowieka. Dlatego szczegół wspo- 
, ,nna”Y I mnie z tą niezwykłą siłą. z jaką uderza-

^nost^ '’ hiedy umysł pozostaje całkowicie pod 
Jak :e.m n?kłych i n!epojętych wypadków, podobnie 
hur 0a ^kiej tafli morza pod pierwszym podmuchem 
na łaKa,nu nawet najmniejszy przedmiot w yrasta do nie­
r e a l n y c h  rozmiarów.
Czonvn^°ł ł stanąłem, przypatrując się ztrsz-
^  ytn stopniom; Ayesha obróciwszy się, spostrzegła

Ska"stJ’*Zl'V̂ ?  S*ę’ Złoiły, czyje stopy wydeptały te 
drobne n l* 5 i — spytała. — Moje własne, moje własne 
tUezuźv+P • ! P.amietam czasy, kiedy schody te były 
łam tędy d i i *  a*e od ^w ^ch tysięcy lat zstępowa- 
znlszczyNr cL-e .. dTliem ' spojrzyj jak sandały moje 

sącłze le<1 j? st°Pn'e ! - -  Nie dałem odoowiedzi. 
fly szczegół a^y -a^  inny usłyszany hih widzJa- 
niezwykł- *faPrr7*omn'* m* w sposób bardziej dobitny 
deptana nr-**/? > !st°ty- Jak ta tw arda skała w y­
razy musłatn t j  delikatne. Wale stnny Ileż milionów 
do te®o stanu? Wej^  J zejść, aby doprowadzić Ja

Schody wiodły do tunelu, w którym kilka kroków 
dalej znajdowały się jedne ze zwyczajnych drzwi z ko­
tarami. Rzut oka przekonał mnie, że były to te same 
drzwi, za któremi stałem się świadkiem strasznej sceny 
przy płonącem ognisku. Poznałem wzorzystą kotarę i 
na jej widok całe zajście stanęło żywo przed mojemi o- 
czyma, budząc dreszcz zgrozy na samo jego wspom­
nienie. Ayesha weszła do grobowca (gdyż był to gro­
bow ce) a my za nią — ja ucieszony że tajemnica tego 
miejsca wreszc!e się wyjaśni. a 'e równocześnie ocze­
kujący z trwogą tego wyjaśnienia-

VII
UMARŁY I ŻYWY SPOTYKAJĄ SIE.

— Spojrzyj na miejsce, gdzie sypiałam ud dwóch 
tysięcy lat — rzekła Ayesha. biorąc lampę z rąk Leona 
i wznosząc ją ponad głowę.

Promienie jej padły na małe zagłębienie w posadzce, 
gdz>e widziałem uprzednio wznoszący s'ę i opadający 
płomień. Tym razem go nie było. Padły na leżącą na 
kami^nnem łożu białą postać, przykryta całunem, na 
rzc^ io n e  ściany grobowca i na głaz naprzeciw zwłok 
stojący, a oddzie'ony od nich całą szerokością pieczary.

— Tu — rzekła Ayesha, kładac dłoń na kamien:u — 
tu spędzałam noc po nocy przez szeregi pokoleń, okryta 
jedynie płaszczem. Nie wydawało mi się słusznem.tó- 
bym leżaka na m:ekkiej pościeli kiedy małżonek m ój^~ 
wskazała na martwą posłać — spoczywa w objęciach 
śmierci. Tu noc po nocy dotrzymywałam mu tow arzy­
stwa aż wreszcie, jak widzisz, ta gruba płyta jak i sto­
pnie, którymi schodziliśmy, stadła sie pod moim cięża­
r e m. . .  tak wierna byłam ci, Kallikrałes!e nawel w cza­
sie snu twojego. A teraz, kiedy inż jesteś moim, zoba­
czysz rzecz cudowna, żywy ujrzysz własne zwłok1' 
gdyż pie'ęgnnwałam cię. Kahikrat^sie troskliwie w cią­
gu tvch 'at mńrorwch. Czvś gotów ?

N:e dahśmy odrowi^dzl patrzac jeden na drugiego 
przeraźonemi oczyma, tak nam c a fa ta scena wydała sie 
straszna i uroczystą Aevsha pndoszla chwyciła ręka 
za róg cabmn I przemówiła raz ieszcze:

— Ni° łeka) — rzekła — ohr>dr>£ wvda d  słe to 
cudem; my wszyscy, którzy żyjemy, żyliśmy Już da­

wniej w promieniach słońca! Tylko, że o tem nie wie­
my, panręć nam nie dopisuje, ziemia zabrała, co zLnńą 
zrodziła, gdyż n;kt nie ocalił od śmierci naszej chwały. 
Ja jednak dzięki swojej sztuce i sztuce zmarłych ludzi 
z Kór, której się nauczyłam, uchroniłam cię Kalkkratcsie 
od rozsypania się w proch ahv zakrzeda p;ekność two­
jej tw arzy cieszyła zawsze oczy moje. Te zimne kształ­
ty ożyw:ć miała wyobraźnia, wyodrębnić twoją postać 
z przeszfości i umożhwić jej opanowanie wszelkich 
moich władz myślowych, tworząc pozory życia które 
syciły mój apetyt wizjami dni dawno minionych.

— A teraz niech s:ę spotkają Żywy i Umarły! Mi­
mo przepaści Czasu, która ich dzieli, stanowią oni prze­
cież jedną istotę. Są oni jedną istotą; zasłona snu na­
szego opadnie, jak opada chmura gradowa pod podmu- 
chćm wichru. Skrzepłe odgłosy przeszłości stopn;eją 
łagodnie, jak górskie śniegi w promieniach słońca, a 
płacz i śmiech minionych godzin da się słyszeć raz jesz­
cze, odb jajac się rozgłośnem echem o przeoaśdste ścia­
ny niezmierzonego czasu. Tąk, sen się skończy, głosy 
dadzą się słyszeć znowu kiedy wzdłuż całego łańcu­
cha. którego każde nasze wc'e'enie jest tylko jednem 
ogniwem przeleci błyskawica Ducha, aby wykreślić ce! 
naszego istmenia. łaczac i stapiajac poszczególne dnie 
żyw ota i tworząc z nich podporę, na której moglibyśmy 
się oprzeć z ufnością w wędrówce ku Przeznaczemu Dla 
tego nie lękaj sie Kallikrafesie kłedv żviacv ' młodv zo­
baczysz twoje ja które żyki i umarto nrzed !atv Obra­
cam tyTko jedna ka-te w Ks;edze Żywota i pokazuje d  
co na niej napisane. Spojrzyj!

Nagłym ruchem zerwała całun z zimnego trupa t 
zbliżyła do mego lampę Spojrzałem i cofnąłem s!e prze­
rażony gdyż mimo udzielonych przez nia wyiaśpjeń. 
w :dok. jaki przedstawił sie naszym oczom budził gro­
zę i ., Jej wyiaśmenia orzechodzity nasze pojecie i wo­
bec z!mne<ro i przerażał*rem  alrtii obnażone z mg'et 
Heuchwytnei ezoterycznej filozofii traciły dużo na 
sile

(Ciąg dalszy nastani>
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Tajemniczy fundator kamienia nagrobowego 
dla Nieznanego Żołnierza Polskiego.

H ojny ofiarodaw ca d otychczas nieznany. — Sprzeczne w ersje — Tajem niczy
k lienci u  p. L ubow ieckiego.

W środę około godz. 7-mej rano zalechala przed pomnik 
Poniatowskiego na Saskim Placu w W arszawie, wielka cię­
żarowa platforma, z której ztozono u stóp pomnika, wielką 
Płytę z piaskowca jako kamień nagrobny dla Nieznanego 
Żołnierza Polskiego. Ponieważ stało się to wszystko wcze­
snym rankiem, nie zauważono początkowo powyższego faktu, 
dopiero później złożono kilka wspaniałych wieńców na pia­
skowej płycie. Ponieważ cała ceremonia odbyła się nie­
zwykle szybko i tajemniczo, fakt złożenia wspaniałej płyty 
wzbudził ogromne zainteresowanie w całej W arszawie. Na- 
próżno rozpytywano się wszędzie, kto jest skromnym ofia­
rodawca tak hojnego daru. Początkowo sądzono, i e  Jest 
nim Paderewski, oraz utrzymywano, że płytę złożono z Bel­
wederu w  dzień srebrnych godów Prezydenta. P o  kilku je­

dnak godzinach przypuszczenia te upadły. Zdołano Jednakże 
stwierdzić, że p ły ta została wykonana w  zakładzie rzeźbiar­
sko - kamieniarskim p. Lubowieckiego. P. L. na zapytanie 
dziennikarzy oświadczył, ie  jest związany ze swoimi klijen- 
tami tajemnicę daną pod słowem honoru. Mógł tylko po­
wiedzieć to, że w dniu 24 ub. mlesiaca zgłosiło się do niego 
4 eleganckich panów, którzy przynieśli mu plan p ły ty , wzo- | 
rowany na płycie grobowej z pod luku tryumfalnego w  Pa­
ryżu. O ile mogłem wnioskować — mówił p. Lubowiecki — 
klljend mol byli przedstawicielami pewnej poważnej grupy 
społecznej.

Cała prasa warszaw ska zajmuje się żywo spraw ą ta­
jemniczego ofiarowania, wzyw ając jednocześnie rząd 1 miasto 
do wzięcia inicjatywy w  swoje ręce.

Apel do społeczeństwa Pomorza!
W szyscy pamiętamy te chwile, kiedy to dalekie ru­

bieże naszej Ojczyzny, ociekały krwią w straszliwych 
zmaganiach o naszą wolność i byt niepodległy. Pamię­
tamy, tak wówczas całe jestestwo obywateli Pomorza, 
zabłysło krwawym kryształem miłości Ojczyzny 1 po­
święcenia swego życia, byle tylko ocalić zmartwych­
wstałą Ojczyznę.

Podstępne i chytre fale wrogiej przemocy, rozbiły 
się o żywy mur piersi najlepszych synów Ojczyzny.

A dzisiaj Cl, którzy stanęli w  obronie granic Ojczy­
zny i w  obronie Waszego. Obywatele, mienia , cierpią 
głód i nędze, niema dla nich przytułku, niema pracy.

Dlatego też Zarząd Wojewódzki Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w Toruniu chcąc 
przyjść z pomocą ofiarom wojny, urządza w czasie od 
5 do 20 grudnia br. kwestę na rzecz inwalidów wojen­
nych i ich rodzin, by przy ofiarnej pomocy Społeczeń­

stwa dokończ,yć dzieło niesienia pomocy najbardziej 
wojną pokrzywdzonym. —

Gdy ukażą się kolektorzy z listami, niechaj nie bę­
dzie nikogo, któryby odmówił złożenia chociażby naj­
skromniejszej ofiary- Pamiętając o tern, że datek ten 
otrze łzy zastępom nieszczęśliwych i zapisany będzie 
głęboko w epoce ofiarności Pomorza wobec pierwszych 
budowniczych gmachu niepodległego Rzeczypospolitej 
Polskiej. —-

Tych wszystkich, do których kolektorzy nie przy­
będą, lub przybyć nie będą mogli, prosimy usilnie c  zło­
żenie ofiar w najbliższym Urzędzie Pocztowym na kon­
to nasze w Pocztowej Kasie Oszczędności w  Poznaniu 
nr. 205504 (fundusz zapomogowy).

7arząd Wojewódzki Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej na Pomorze:

(—) J a r z ę b o w s k i ,  (—) R h o  n e,
sekretarz. przewodniczący.

Zfazd ociemniałych Wojaków.
Przypominamy, że dnia 7 grudnia 1924 r. odbędzie sie 

Zjazd członków Związku Ociemniałych W ojaków z następują­
cym programem.

O godz. 9 Otwarcie zjazdu w Bazarze. Od godz. 9—12 
obrady. O godz. 12% nabożeństwo w  kościele famym. O 
godz. 2 popoł. wspólny obiad w Bazarze. Po obiedzie dal­
szy ciąg obrad O godz. 6 Podwieczorek, obdarzenia
gwiazdkowe. O godz. 9 Kolacja 1 w ystępy artystyczne,
koncert i zabawa. O godz. 1 w nocy wspólna herbatka, po­
żegnanie. — W poniedziałek o godz. 5-ej rano wyjazd.

O wzięcie udziału w  nabożeństwie, prosimy całe społe­
czeństwo. W szystkie Tow arzystw a 1 Organizacje społeczne 
zechcą w ysłać delegatów. My, którzy oglądać możemy cud 
wskrzeszenia naszej ojczyzny, okażmy serce tym, którzy w 
walce o spraw ę stracili wzrok. — Legitymacje do Bazaru 
na uroczystość przyjęcia wydaje sekretariat T. C. K- dnia 
6 grudnia br. od 10—1 1 od 3—5.

Za Komitet: (—) Marja Żyborska.

Zawarta umowa nie obejmuje uposażenia portu, a w i 
portowej sieci kolejowej, magazynów, składów, elewatorów, 
chłodni i urządzeń mechanicznych. Urządzenia te będą sta ­
nowiły przedmiot dalszych prac, muszą jednakowoż być w y­
konywane stopniowo z takiem wyrachowaniem, aby z chwilą 
ukończenia w łaściwych robót portowych port był zaopatrzo­
ny w najniezbędniejsze urządzenia, konieczne do jego eks­
ploatacji.

Z przyznanego przez radę ministrów na budowę portu o- 
gólnego kredytu 50 milionów złotyoh po potrąceniu przypa­
dających na roboty hydrotechniczne 35 milj. złotych zostaje 
na uposażenie portu 15 miljonów złotych. Suma ta  nie wy­
starczyliby na uposażenie portu całego we wszystkie nowo­
czesne urządzenia portowe, co też i nie przewiduje się, gdyż 
kosztem skarbu państwa mają być wykonane urządzenia tyl­
ko najniezbędniejsze w  przewldywanin, że inicjatywa pry­
watna, dla której tu będzie otw arte szerokie pole działania, 
nie omieszka ulokować swych kapitałów wtych urządzeniach 
wysoce rentownych.

W iadomości bieżące.
K a le n d a r z :  Sobota; Mikołaja bisk. Wachód atońca7.5 

aachód 8.46* Wschód księżyoa 2.8. saehód 2.18.
Sb

—*• Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L. (Muzeum, ni. Lipowa 
28 I ptr.) o tw arta codziennie -  z wyjątkiem niedzieli — od 
Zodz. 5-r-7 wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty od 4—5 
popołudniu

** Muzeum (ul. Lipowa 28) otw arte w środy i soboty 
od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz. 11—2 w  po­
łudnie.

♦
—** Przypominamy dzisiejsze zebranie organiza­

cyjne „Dnia Ofiar na rzecz Polaków w Niemczech". Ze­
branie —  w  oeln w yło n ien ia  komitetu —  odbędzie się o 
godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń Rady Miejskiej (R a­
tusz I.).

—** Skandal! Donoszą nam: P rzy ulicy 3 maja pod nr. 
34 mieszka w dwóch pokojach rodzina, składająca się z 10 
osób. której ojciec, jak lekarz stwierdził, chory leży na tyfus 
brzuszny. Dzieci co praw da nie uczęszczają do szkoły, ba­
w ią się jednak na ulicy. Koledzy odwiedzają chorego, który 
nabawił się choroby jako byjy posterunkowy na Kresach 
Wschodnich. — Przy ulicy Toruńskiej w mieszkaniu p. Sz. 
nnarło  dziecko na tyfus.

Pod adresem komisji sanitarnej zwracamy się z zapy­
taniem: czy zarządzono jakie środki zapobiegające roz­
gorzeniu choroby. Czy przeprowadzono isolację chorych

dwynfekcję mieszkań.?

—** Wykłady z dziedziny alkoholizmu — z okazji 
wystawy przeciwalkoholowej — odbywają się w  auli 
gimnazjum klasycznego przy ul- Sienkiewicza. P ro ­
gram wykładów jest następujący:

W czwartek 4 grudnia o godz. 6 popoł.: l) O szczę­
ście przyszłych pokoleń: ks. prob. Szuman z Nawry. 2) 
Kobieta w walce z alkoholizmem: d-rowa Majowa.

W poniedziałek 8 grudnia o godz. 5 popoł.: 1) Wpływ 
alkoholu na czyny karygodne w okręgu grudziądzkim: 
sędzia dr. Bernecki. 2) Co nam czynić należy: ks. dzie­
kan Dembek.

W stęp na wykłady jest bezpłatny. W szystkie sta­
ny i zawody oraz stowarzyszenia zapraszam y do zwie­
dzenia w ystaw y i do wysłuchania wykładów.

Komitet Wystawowy-
—** Sekretarjat T. C. L. na Pomorze (Muzeum, ul. Li­

powa 28 1 ptr.) donosi wszystkim prezesom komitetów T. C. 
L. oraz prezesom wszystkich innych towarzystw , że w ypo­
życzalnia przeźroczy została uzupełnioną przez kilkanaście 
nowych i rozmaitych serji.

—** We wczorajszym ogłoszeniu Koni. P. M. św. Winc. 
a Paulo, zaszła omyłka co do godz., o której ks. dziekan 
odprawi Msze św. na intencję Konf. Będzie wlec Msza św. 
na której Panie Miłosierdzia ogólnie przystąpią do Stołu Pań­
skiego w  poniedziałek dnia 8-go bm. o godzinie 7.15.

ZARZAD.
—** Grudziądz pod względem artystyczno - kulturalnym

goni za miastami wieikimi, goszcząc często u siebie pierw­
szorzędnych muzyków i śpiewaków, zachwycających nas ich 
taientajni

W  krótkim czasie będziemy mieli znowu sposobność n- 
słyszenia wspaniałego koncertu ku czci nieśmiertelnego na­
szego M o n l n s z k l .  Koncert te r  urządzony będzie stara­
niom  ̂tutejszych tow arzystw  śpiewaczych „Lutni" i .M oniu­
szko". Zespół obu chórów przekracza liczbę 150 osób, a 
(^śpiew ane będą wyłącznie utwory Moniuszki.

Jak nas zapewniają, przygotowania do koncertu czynione 
są z wielką starannością, aby tak śpiewy jak i muzyka 
wypadły wspaniale i godnie naszego mistrza pieśni.

Radzimy przeto zaopatrzyć się wcześnie] w bilety, które 
można nabyć w składzie cygar p. W awrzyniaka przy Placu 
23-go Stycznia, aby zapewnić sobie miejsce, bo niezawodnie 
w krótkim czasie będą w y sprzedane.

—** Katolicki Związek Polek urządza w Poznaniu 
w dlt. od 9—15 grudnia rb. o godz. 20 w sali Biblioteki 
Uniwersyteckiej — ul. Ratajczaka 4 /6  — szereg wieczo­
rów dyskusyjnych z wykładem na tem at aktualnych za­
gadnień społecznych; jako to samowychowania, umysło­
wego przygotowania współczesnej kobiety, dwojakiej 
moralności itp. Mówić będą: we w torek wicekurator 
S t e i n ,  w  środę dr. K o r c z y ń s k a ,  w czwartek dr 
Bożena S z u l c - G c l s k a ,  w piątek prezes K o r e y -

w  o, w  sobotę szainbelanowa Paulina O e g i e ls k a, w 
niedzielę dr. Apolonja K o p e r s k a .  Pożądany jaknaj' 
liczniejszy udział inteligencji płci obojga. Wstęp 1 zŁ. 
młodzież akademicka płaci połowę.

—** Amerykański spadek. Ministerstwo spraw  zagra­
nicznych, na podstawie pisma konsula Rzeczypospolitej Pol 
skiej w Pittsburgu, podaje do wiadomości, że dnia 24 maja 
1924 roku zm arł w  szpitalu w  Pittsburgu niejaki Aleksander 
Borowski, pozostawiając po sobie nieznaczny majątek, skła­
dający się z oszczędności bankowych oraz pretensji z tytułu 
ubezpieczenia. Dochodzenia konsulatu nie potrafiły ustalić 
miejsca pochodzenia zmarłego, oraz miejsca pobytu spadko- 
bierców. Konsulat nadesłał jedynie podobiznę zmarłego, k tórt 
znajduje się w wydziale prawno - rewindykacyjnym min. 
spraw  zagranicznych do dyspozycji stron zainteresowanych. 
Ministerstwo spraw  zagranicznych wzywa nlnJejszem Spadko­
bierców do nadesłania do min. spr. zagr wydział praw no- 
rewindykacyjny. W arszawa, id. Fredry nr. 1 przy podaniu na­
leżycie ostemplowanym wyciągu z metrykuły rodziny zmar­
łego, celem udowodnienia pokrewieństwa ze zmarłym, przy- 
czem zaznaczyć należy imiona spadkobierców pozostałyct 
przy życiu. W  podaniu powołać się należy na nr K. II. * 
U523/2<.

—** L Zjazd Polskiej Naukowe] Organizacji odbędzie sto 
w W arszawie w  dniach 6, 7 1 8 grudnia r. b.

Obrady Zjazdu obejmują spraw y następujące: Znaczenie 
naukowej oiganlzact dla podniesienia w ytwórczości 1 spra­
wności pracy- Znaczenie badań fizjologicznych i psychote­
chnicznych dla organizacji pracy ludzkiej. Organizacja na 
ukowa, a interesy piacowników, pracodawców i konsumen­
tów. Kontrola procesów wytwórczych i kosztów własnych, 
jako jedna z najważniejszych podstaw racjonalnej organizacji. 
Zastosowanie organizacji naukowej do jjoszczególnych ga­
łęzi produkcji. Zastosowanie zasad organizacji naukowe! do 
administracji organów państwowych 1 municypalnych. Nauki 
organizacji w  wykształceniu zawódowem. (Ułatwienie szko­
lenia techników polskich w Ameryce). Sprawa założenia 
Instytutu Organizacji P racy  w W arszawie. Sprawa utwo­
rzenia Stowarzyszenia Organizacji. Spraw  przyszłego Zja­
zdu Międzynarodowego.

Podczas Zjazdu będzie urządzona w ystaw a najnowszych 
urządzeń biurowych, pokazy kinematograficzne z dziedziny 
organizacji, zwiedzenie laboratOTjum psychotechnicznego i ew. 
paru zakładów przem ysłowych. Na pokrycie kosztów Zjazdu 
uczestnicy będą opłacać po 8 Złp od osoby.

—'** Z Kroniki policyjnej. Podczas o s ta tn ią  doby aresz­
tow ała tutejsza policja 7 osób, a mianowicie: o za kradzież 
kieszonkową popełnioną na dworcu, 2 za przekroczenie prze­
pisów policyjnych przez zaktócanie w stanie nietrzeźwym 
spokoju nocnego na ulicach m iasta i 2 osody celem odstawie­
nia do domu popiawy w Chojnicach.

—'** W szystkie grzeczne dzieci oczekują z coraz w ię k s ą  
niecierpliwością przybycia św. Mikołaja. Jak już pisaliśmy, 
sędziwy gość przybędzie nieodwołalnie w sobotę t. z. jutro 
do naszego miasta, gdze o godz. 314 będze rozdawać w  salt 
Teatru Miejskiego, piękne upominki. Pakleciki przygotowane 
przez aniołków dla grzecznych dzieci, przyjmuje kancelaria 
teatru, w  sobotę od godz, 11 rano aż do chwili przybycia 
św. Mikołaja. Św. Mikołaj podarkami obdarzy tylko te dzieci, 
dla których w ciągu soboty aniołkowie z jo ią  pakiety w  kan- 
celarji teatru, innym .zaś dzledom  rozda od siebie cukier*/ 
i leniiiJd.

—** Ochotnicza Straż Ogniowa uchwaliła na zebrania
w dnhi 4 bm. urządzenie obchodu gwiazdkowego n* dzień 
29 grudnia br. W tym celu została Już wybrana specjału* 
komisja. Następnie uchwalono zakupić 10 par gumowych os­
tów, 10 par gumowych rękawiczek, 10 par rękawiczek su­
kiennych, 30 piszczałek sygnałowych i 4 topory. Dalej wy­
kluczono 4 członków ze straży z powodu niewypełnienia 
swych obowiązków. Przyjęto 3 nowych członków. Następ­
nie został dawniejszy nadogniomistrz pan Pawłowski współ- 
reorganlzatorem straży na członka honorowegoz prawem no- 1 
szenia munduru jednogłośnie przyjęty. Odznaki mają być 
wręczone jemu oraz starszym członkom, w dniu uroczystości 
gwiazdkowe*

Z K I N
^  Kino „ORZEŁ" w yśw ietla aż do poniedziałku wspanls”

I ty  dram at nowoczesny p. t. „W yspa zatopionych okrętów- .
1 oraz wesołą komedję am erykańską z Harold Lloydem n* 

czele. Pierwsze przedstawienie powyższego dramatu spotka­
ło się z wielkiem uznaniem wśród publiczności. W niedziele 
o godz. 2-ej przedstawienie dla dzieci.

^  Od dzl# kfno „APOLLO" w ystawia olbrzymi amery­
kański obraz „Soldiers of fortuna". W spaniała gra artystów 
przepych w ystawy, ostatnie słow o techniki wzbudza w  wi­
dzach zachwt. Nadprogram „Duch czasu" walka pokoleń- 
W krótce w „Apollo zjawi się największe dzieło w śwłecK 
„Czterech Jeźdźcóu Apokalipsy. Olbrzymie dzieło na th 
wojny światowej

R « e h  to w a rz y s tw .
—(rt) Zebranie tiljl krawców I szwaczek Ch. Z. Z od­

będzie się w  poniedziałek dnia 8 grudnia o godz. 2-ej popol 
w  lokalu p. Dominikowskiego, przy ui. Strzeleckiej. Z po­
wodu ważnych spraw, jak taryfa płac, odbiór książek człon­
kowskich i innych udział każdego zorganizowanego I nlezO*- 
ganizowanego członka konieczny. ŚARZAP"

Z Pom orza.
- -•* TORUŃ (Sprawa siedziby województwa porno”

sklego). Tutejsza Izba przemysłowo - handlowa, wystosował* 
ponownie m aterjał o ostateczne ustalenie m. Torunia, jak0 
siedziba pomorskiego urzędu wojewódzkiego oraz o rozpoczę­
cie budowy gmachu wojewódzkiego, który to memoriał skie­
rowany został do: jrana prezesa Rady Min., pana mlnlstf* 
spraw  wewnętrznych 1 do pana wojewody pomorskiego. P*1* 
wojewoda, w odpowiedzi na wspomniany memoriał, zawf*' 
domił lzbe, Iż nic mu nie wiadomo o decyzji Rządu, dotyc** 
cej przeniesienia stolicy województwa z Torunia do Bydtf0 
szczy, oraz iż nie uważa za możebne. aby odnośna dee?*^ 
zapaść moga ber Jego opinjl.

(„Misja" Kościoła Narodowego). Ubiegłej niedzieli pop0'  
łudniu na przedmieściu Chełmińskiem, doszło nieomal &  
poważnych awantur. Ludność katolicka tej dzielnicy, pT** 
ważnie lud roboczy, oburzony do głębi maskowaniem c*® 
zwoływania ludności hasłami narodowemi na misję rorgaid*0, 
waną przez miejscowe filary hodurowców, na która to



6- iw grudnia 1924 r. a  Ł o a P O M O R S K r

b y | sam biskup Bończak z Krakowa, usilowafa rozpędzić 
nieltczne owieczki miejscowej „parafji“ Kościoła Narodowego 
zapowiadajac w końcu dla „blsKupa-4 porcję Kljow. Wobec 
i uzpierzchnięcia się owieczek na wszystkie strony, ludność 
rozeszła się spokojnie ao domów.

—** BRODNICA. (Znaczna kradzież). Wczoraj na pocz- 
<He w  Brodnicy skradziono paczkę zawierajaca 50,800 zł. 
srebrem przeznaczoną dla Nowomiejskiego Urzędu Skarbo­
wego. Policja jest na tropie przestępcy.

—** CZERSK. (Prac dla bezrobtuych). Donoszą, że ro­
botników do wyrębów  drzewa zniszczonego przez sówkę- 
chojnówkę przyjmują yadleśnictwa Błeaowo, Dąbrowa, Trze­
biny i Gołąbek. Nadleśnictwo Woziwoda już ma dostate­
czną ilość robotników.

—** CHOJNICE. (Spis ogierów prywatnycR). Do wiado­
mości rolników podaje się: Spis ogierów prywatnych w po­
wiecie chojnickim, które zostały przez komisję licencyjna 
uznane jako zdatne do rozpłodu na rok 1925: 1) „Hanseat44 

wielkopolski, kasztan, właściciel p. dr. Lukowicz lekarz 
Chojnice. 2) „Teufelskerl“, Prusy Wschodnie, gnlady, w ła­
ściciel p. Pokrzywiński, właściciel dóbr Nowa Cerkiew 3) 
„Azor“ arabrko-trakeńskl kasztan, właściciel p. Sikorski, w ła­
ściciel dóbr Leśno. 4) „C asar“. kasztan, właściciel p. Fi- 
schert, właściciel dóbr Jarczewo, 5) „Rywal41 Pomorze, ka­
sztan. właściciel P arp art właściciel dóbr Zamarto. 6) ..Ma ■ 
card kasztan, właściciel baron Letcheufeld, właściciel dóbr 
Żychce. W ysokość Kosztów pokrycia dla pierwszych 5 ogie­
rów wynosi 1 i pót ctr. owsa, dla 6 ogiera 2 ctr. owsa.

—** SĘPOLNO. (Włamanie). W nocy ta  w torek w ła­
mano się do stacji kolejowej w Sępólnie. Bliższych szczegó­
łów na razie brak.

_ TUCHOLA.  (Meszczęśłlwa jazda). Podczas prze­
jażdżki własnym powozem odłączyła się oa Kowozu wtaśc. 
hotelu „Elersa14 p. Marjanowskiego tylna część powózki od 
przedniej. Koń z przednią częścią dalej kłusował, a lylny wóz 
wywrócił się, w yrzucając w nim siedzących na bruk. Pan 
M. złamał sobie ramię, gospodynię znajdująca się w powo­
zie wraz z dziećmi odniesiono w bezprzytomnym stanie i od­
stawiono później do Zakładu św. Boromeusza w Chojnicach, 
ponieważ odniosła ciężkie wewnętrzne obrażenia. Cudem 
wprost ocalało troje dzieci, którym nic zjego się nie stało.

Z całej Polski.
—'•* LUDWIK STASIAK NIE ŻYJE. W  Bochni 

zmarł znany artysta i literat L u d w i k  S t a s i a k ,  zna­
ny szczególnie ze swej artystycznej walki o polskość 
W ita Stwosza.

Pogrzeb wybitnego artysty  i krytyka odbędzie się 
jutrzejszej soboty.

N. o. w sp.l
—** WARSZAWY. W  niedzielę dinia 7 grudnia rb. 

o godlz. 12-tej w południe odbędzie się w W arszawie u- 
roczyste poświęcenie nowego lokalu Księgarni instytu­
tu Wyd&wniczego , 3  i b 1 i o t e k a P  o 1 s k  a“ przy uli­
cy Nowy Św iat 23/ w gmachu własnym.

—• WARSZAWA. (Wykrycie domu gry). W Jednym z 
domów przy nlicy Pawiej policja wjdcryla dom gry, zatrzymu­
jąc 30-ci osób, prawie wyłącznie żydów.

—• KÓRNIK. (Napad na probostwo). W nocy na środę 
około godziny 2-ej w darło się trzech zamaskowanych bandy­
tów na probostwo w Kórniku. Do mieszkania ks. laĘZ vi:gCś

—* MIĘDZYCHÓD. (Straszne podejrzanie). Śledztwo w 
sprawie zamordowania przez spłoszonych włam ywaczy go­
spodarza Gustawa Klingego w Kubowie, przybiera obrót nie­
oczekiwany, budzący sensację i grozę. Mianowicie pod za­
rzutem popełnienia tej zbrodni został aresztowany syn za­
mordowanego. Henryk Klingę. Sądziędzi wiedzieli o niepo­
rozumieniach pomiędzy ojcem 1 synem.

Jaką jest dola naszych robotników 
we Francji?

Od naszych ooslów  i senatorów  p rzebyw ających  kolejno 
na francuskim  terenie w ychodźczym , otrzym uje „P rzeg ląd  
W u-czorny14 następuiące inform acje:

Warunki płacy i pracy polskiego robotnika we Francji są 
b trudne, w rolnictwie szczególniej. W eźmy dla przykładu 
departament Somme, gdzie przebywa około 5 000 pracowni­
ków pjci obojga. Rozrzuceni sa oni po fermach po parę lub 
kilka osób, co nie sprzyja jakiejkolwiek organizacji, dziew­
częta są narażone na ciągłe niebezpieczeństwa, o czem już 
"iejednokro nle sygnalizowano Przeciętnie norma płacy po­
winna wynosić dla mężczyzn 400 fr. miesięcznie (bez życia) 
dla dziewcząt od 120—150 fr. Jednak i to skromne w ynagro­
dzenie jest ciągle redukowane. Znamienną jest rzeczą, że 
hajgorzej wychodzą ci, co zawarli jakleko!w:ek kontrakty. 
Skrępowani umową, która im pracy porzucić nie pozwala, 
Ograniczając ich wolną wolę, narażeni są na wyzyski i złe 
traktowanie. O ile dostają pożywienie zawsze mafodostateczne 

■aca ich wynosi tylko 150 fr. miesięcznie. Pracownik dostaje 
lę jakby do niewoli, pracodawca zabiera mu wszelkie dowo- 
y, paszport itp. i wtedy ma nad nim nieograniczoną władzę, 

j ęsto krzywdzony człowiek ucieka i w tedy staje się wyję- 
ym z pod praw i pracy nigdzie znaleźć n'e może.

Różnica pomiędzy robotnikiem polskim a francuskim do- 
yozy zarówno płacy jak traktowania. Robotnik-Francuz o- 
3 m iu je  minimalnie 400 fr. miesięcznie o Ile pracuje na roli, 

0 przy koniach lub bydle, uwzględniona jest też wyższa 
Kala jego wymagań co do mieszkania i pożywienia, 

j Czas przebywania we Francji przedłuża się dc lar ^-cii 
blt'Vi'fCLi’ w o jec niemożności znalezienia pracy w kraju. O- 

czono, zę fermer francuski po dwucii miesiącach zwraca 
tle, koszty sprowadzenia robotnika i potem zarabia na nim 

I#00 r ,n es:ecznie' co s,an°wi Przez 10 rnias ęcy sunie

. Poza naszym i robotnikam i pracują jeszcze we. Francji: 
o ,  Hiszpanie, B elgow ie i P ortugalczycy , ci umieszczani 

lłlfi prze* k a n t a t y  za pośrednictw em  speci. inyeh ki a- 
wych biur p racy. B iura w erbunkow e posiadają Francuzi 

« k o  w egzotycznych koloniach i w  Polsce.
1 -  Specjalny agent, b iorący  op łatę  „od g łow y1’, jest uo- 

^ C*cisn>m handlarzem  niew olników.

Kresy wschodnie w świetle cyfr.
Do uwag naszych o kresach wschoanich w nr. 282 nie 

od rzeczy będzie dodać kilka słów o stanie ekonomicznym 
na kresach przed wojną i obecnie.

Na ten temat wygłosił odezjt inż. Gołębiowski w Stow. 
Techników w W arszawie, z którego podajemy, co następuje: 

■Jeżeli przyjąć za wykładniK stanu ekonomicznego kraju 
wysyłaną przezeń ilość transportów  kolejowych, to okazuje 
się, że był to kraj o produkcji tak niskiej, jakiego drugiego 
nie było w całej ówczesnej Rosji europejskiej.

Na dowód można- przytoczyć takie np. dane:
Koleje Rosji europ, wywoziły ładunków średnio 120 tys. 

pud. na wiorstę, koleje Rosji środkowej — 136 t. p na w., 
w b. Kongresówce z lewej strony Wisły 372 t. p. na w. (a 
bez węgla 194 t p. na w.) obecnych wojew. wschodnich: od 
północy 38 t. p. na w., od południa 75 t. p. na w., syberyjskie 
40 t. p. na w., środkowo - azjatyckie 32 t. p. na w

Oto na jakim poziomie był na kresach eksport miejscowy 
mogą iść w porównanie pod tym względem z Syberją i 
pustyniami Sredn. Azji. Przed wojną nie zwracało to jakoś 
niczyjej uwagi, bo koleje tc koniec końców miały co wozić. 
Że na caiośc przewozów tych koleji składały się głównie ła­
dunki, idące z dalekiego wschodu na zachód i naodwrót. to 
dla koleji, jako takiej, było rzeczą drugorzędną Ale dziś. 
kiedy wymiana ze wschodem zamarła (nie wynosi nawet t 
proc. wymiany przedwojennej), to w całej nagości występuje 
na jaw ilość miejscowych wysyłek, a ta wynosiła od 13 proc. 
do 17 proc. całego przewozu. W rzeczywistości jest lepiej. 
Ale dlaczego? Bo gospodarka leśna przyszła z pomocą.

'  W samym tylko J923 r. naładowano 249 720 wagonów 
drzewem z tych obszarów. A że przed wojna ładowano drze­
wa z Białowieskiej puszczy około 7 000 wag. rocznie, to 
znaczy, że w jednym 1923 r. wywieziono tyle, co orzed 
wojną wywiazionoby z 35 takich puszcz. Intensywność takiej 
gospodarki długo ix>trwać nie może I już wtym roku bardzo 
spadla.

Tak mała produkcyjność tego kraju, dla każdego, co 
się doń dotknął bliżej, jest zrozumiałą i konieczna jako sku­
tek polityki rosyjskiej, szczególnie po powstaniu 63 r. tam 
uprawianej z wlększem lub mniejszem czasami natężeniem 

Ca}a inteligencja polska została tam albo wytępiona al­
bo znieczulona, szumowiny zaś z Rosji przybyły ty 'ko żero­
wały, ale nie o produkcji myślały.

W takich warunkach nic dziwnego, że na obszarze biisku 
porowę Polski wynorzacym najbardziej produkcyjne miaslo 
Wilno wysyjalo rocznie na kolej (6.975 tys. pud.) mniej od 
WJocfawka (7.226 tys. pud.).

Dziś najpierwszem naszem zadaniem powinno być zabez­
pieczenie warunków pracy i płynących z niej owoców, czego 
bez dezynfekcji czynników zatruwających życie nie będzie 
można dokonać, a tak zwana samowystarczalność tamtejszych 
koleji będzie tylko pobożnem życzeniem.

Skrawy spoleczas-gespodarcze.
Kartel a rezwój polskiego przemysłu.

Cechą charakterystyczną świeżo odbudowującego się. 
po okresie wojny, polskiego przemysłu było brak tendencji 
koncentracyjnej — dążności do łączenia poszczególnych gałę­
zi przemysłu w silne i jednolicie zorganizowane związki.

Okres intlacyiny, dzjęki nieznacznym ciężarom podatko­
wym, które i tak były przeważnie przerzucone na barki śre­
dnich w arstw  społeczeństwa, dzięki niskiej robociźnie, dzięki 
wreszcie osławionym t. zw. darmowym — bo stale depie- 
jonowanym przez spadek marki polskiej — kredytom, po­

zwoli! na to, że nowe fabryki, w arształy pracy, powstawały 
Jak grzyby po deszczu, przyczem zdolność konkurencyjna 
każdego nowo powstałego zakładu oparta była nie na nowo­
czesnych urządzeniach technicznych, ani na solidnie zorga­
nizowanym podziale pracy, lecz na taniości robocizny, łatwo­
ści uzyskania kredytu od rządu 1 społeczeństwa, które w 
ucieczce przed deprecjacją marki płaciło każde żądane sumy 
za akcje poszczególnych przedsiębiorstw.

W ty:.’i warunkacli nowo powstałe przedsiębiorstwa nie 
oglądały się na swych konkurentów. Powstało bardzo daleko 
idące rozproszkowanie warsztatów pracy w każdej dziadzi­
nie produkcji.

Były to warunki anormalne, bowiem każdy wzrost pro­
dukcji na Zachodzie i w Ameryce cechuje dążność dc w y­
twarzania silnych skupień, do łączenia poszczególnych mniej­
szych wursztaiów pracy w większe, obejmujące -cęsto cają 
gałąź danej produkcji w  postaci trustów  lub karteli.

Powyższe tendencje mają cechy uniwersalistyczne należajo 
by przypuszczać, że w ystąpią także przy, od nowa się odbu­
dowuj tcym przemyśle polskim. Inną Jest kwestja zagadnienie 
czy powyższe c.cliy nowo.z sntgo iudu.stijalizmu sa pożą­
dane ze względów społecznych, a zwłaszcza socjalnych, nie­
mniej jednak są one ogólnie występujące.

Obecne położenie w naszym przemyśle zupełnie się 
zmieliło, wkraczamy powoli w okres gospodarki normalnej 
opartej na stałej walucie i wysokich podatkach.

Małe przedsiębiorstwa powstałe w czasach powojennych 
a czerpiące swe zyski1 nie tyle z tego, co wyprodukowały, 
lecz z tego co otrzym ały w formie darniowych kredytów  
od rządu i sroł-ereń«tw a. ze względu j.a złą organizację i zJe 
przystosowanie się do nowoczesnego systemu produkcji mu­
sza upaść.

Reszta przedsiębiorstw wykazujących większą inicjaty­
wę ujawnia obecnie silne i planowe dążenie w kierunku łą­
czenia — koncentracji. Do tej pory praw.e, że jedynym kar­
telem w Polsce był kartel cukrowniczy.

Bardzo niedawno — bo 1 grudnia br. został utworzony 
uartel naftowy pod nazwą: „Zjednoczenie Ratiuerji Olejów 
Mineralnych41, którego celem jesi regulacja zbytu produktów 
naftowych, benzyny, olejów gazowych i parafiny, zarówno 
na rynku wewnętrznym jak i zewnętrznym.

W dalszym ciągu Związek Hut Polskich i Związek Hut 
Górnośląskich pertraktuje w sprawie utworzenia kartelu hut 
żelaznych. Powyższy związek będzie miał za zadanie regula­
cję zbytu artykułów  hutniczych.

Jak widzimy, polski przemysł wkroczył obecnie na dro­
gę upodabniania się z przemysłem zagranicznym, także prąj 
względem dążeń gośrodkowych, dążeń do łączenia się w 
olbrzymie związki, zwane kartelami.

Jakkolw iek 'koncen trac ja  pociąga .a  ^ob" dużo nieszczęść 
przyczynić się może w znaczn. m ierze do%dic.yskania zdolności 
konkurencyjnej naszych w ytw orów  na ryndjach zagraniczny:.-!-, 
gdyż ty lko ta  forma produkcji może się okazać zdolną do 
pow ażniejszych inw estycji. J. Kr.

BUDŻET FUNDUSZU BEZROBOCIA 
NA* ROK 1925,

Dnia ł bni. odbyło się w Min. Pracy i Op. Spof. po­
siedzenie komisji finansowej Funduszu Bezrobocia, na 
którem rozpatrywano budżet Funduszu na r. 1925. Bud­
żet ten zamyka się kw otą 24 733 313 złotych. O ile akcja 
zabezpieczenia bezrobotnych w przyszłym roku szłab’/ 
normalnie w ramach ustawy, pozostałoby z. kwoty tej 
w zapasie okołc 10 miljonów złotych.

W preliminarzu bierze się pod uwagę, że 850000 o- 
sób korzystać będzie z zabezpieczenia i tyleż wpłacać 
będzie składek.

Na ogólny stan Ł200.000 zatrudnionych robotników 
w Polsce- według statystyki Min. Przem. i Handlu prze - 
widziano w  budżecie 1925 r., że 33.750 osób pobierać bę­
dzie zapomogi. Należy zaznaczyć, że robotnicy, któ­
rzy w roku bieżącym 1924 nie pobiorą przypadających 
zapomóg, uwzględnieni będą w r. 1925.

-  KREDYTY ZAGRANICZNE DLA POLSKI- Do­
tychczasowe kredyty zagraniczne, udzielane polskim 
sferom gospodarczym przedstawiały się bardzo mizer­
nie. Większą pożyczkę amerykańską uzyska? Bank 
Gospodarstwa Krajowego na cele inwestycyjne miast- 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie kończy pertraktacje 
o uzyskanie większych sum pieniężnych.

W  ostatmch czasach zaufanie zagranicy rMn Polski 
znacznie się wzmogło czego wyrazem  jest zaofiarowa­
nie znaczniejszego kredytu przez grupę banków angiel­
skich polskiemu przemysłowi cukrowniczemu w sumie 
J?fK)000 funtów szterlingów za pośrednictwem Banku 
TYikrownictwa.

W zwiazkr z napływem kapitału zagranicznego 
przeznaczonego na dalszą rozbudowę produkcji cukro­
wniczej należałoby się spodziewać wydatnego potanie­
nia cen cukru.

Liczyć się jednakże naieży z tern, że polski przemysł 
cukrowniczy zorganizował się w silny kartel dyktują­
cy samowładnie na rynku wewnętrznym ceny. Z tego 
względu możnaby się spodziewać większej zniżki r-.n 
cukier dopiero przy wydatnej akcji i‘ządu. który posia­
da skuteczną broń przeciwstawienia się monopoHcz- 
nym zapędom kartelu przez stosowanie odpowiedniej 
polityk: celnej.

— ROZBUDOWA SIECI KOLEJOWEJ NA PO­
MORZU. Przez azerokie koła ludności pomorBkiej 
wczęte zostałyenergiozne starania o szybszą rozbudowę 
przewidzianej sieci kolejowe i, mającej związać Perto* 
rze z obłvm obszarem Rzpltej. W  powyższej sprawie 
Min. Koiei opracowało w swoim czasie plan. W  me- 
morjale złożonym zainteresowane koła zabiegają o 
rozszerzenie tego planu, domagając się budowy no* 
wych szlaków linji kolejowych ze względów gospodar­
czych ora* politycznych. Jak się dowiadnjemy, do 
planu rozbudowy sieci P. K. P włączone zostały 
następujące linie: Czersk — Liniewo — Sierpce — 
Rypin —  Brodnica i Rypin — Golub Do linii tych 
według postulatów kół gospodarczych woj. pomorskie­
go należałoby włączyć nowych 7 szlaków: Kartuzy 
— Gośnicino, SzwarZewo — Żarnowiec Rakowiec—■ 
Jamielnik, Chojnice — Lipusza, Łasin — Pleszewo, 
Rybin — Radoszki, Lipusz — Szerakowice. (Vars.)

— o z a w a r c i e  u m o w y  z b i c r o w e j  w
ROLNICTWIE NA POMORZU I POZNAŃSKIEM. Dzift
4 bm. wyjeżdża z Warszawy do Poznania delegat rządu 
p. Gnoinski nacz. wydz. Min. Pracy, w sprawie pod ęcia 
rokowań o zawarcie zbiorowej umowy w rolniclwie na 
województwa pomorskie i poznańskie. ' J a k  sie dowia­
dujemy. p e r trak ta re  te zostały już przez ziemian i ro­
botników rolnych w Poznaniu rozpoczęte.

Clie łda  p ie n io n a *
War*xa jDa, dnia 4. 12.

10-ła godzina przedpołudniem .
boiary Stanów /j*dn   6,16 złp
Floreny h o l e n d e r s k i e ............................................... i 09,46 .
F rank i b e lg i j s k ie ............................................................ 26.j 6 „
Frank i f r a n c u s k i e ........................................................ 28.49 .
Franki * z w a i c a r s k ' e ....................................................... 1C005 „
ó nn ty  a n g i e l s k i e ................................................................. 24,13 *
Korony a n s t r y j a c k i e ...................................................  7,30 „
Korony c z e s k i e ............................................................ 15 56 „
L iry  w ło s k ie   22.60 „
Korony n o r w e js k le     74.43 „
Korony dońsk ie  . . •   87.7e „
Korony s z w e d z k i e .............................    139.30 „
Dolary k e n a r i y l s k l e ...................................................  C.Ou „

Drukarnia Pomorsk* Tow. Akc Grudziądz 
Redaktor odoow icd7ia inv Knn*’antv r>ahknw«.k!

Najwitwomieisze

* Kino <i 
Apollo
ul. Grobłowa 2/4 

Tolefon 30!)

Ot t wielka et cm ira! — Bw staticn!
!. Seasacyiny anerykański obraz

„Sotóiers of Fortuna”
n „Duch Czasu“

W aha iuloioiCi za aterosoią.
12 akt. niebywały program 1 2  akt

Wkrńtce C;li i chief dtcim śaoUlmiT. :



Lżcytacja przymusowa
»« e  w t o r e k ,  d n i u  9 .  X I I .  19 i  r . ,

o eod2 'nie 11 tei przed połudn e n , o ibędzie się w 
R > g o ż .  n i e  -  t t i n k n  powiet Grndz ądz (ob»z»r 
dworski) w p r s p d n ż  f o r t e p i a n u  na pokrycie 
zaległości p o d a t k o w y i [26. 0 

Urząd skarbow y podatków bezp. 
i opłat skarbowych w Wrudżlnd-u

f U  A N S  . I I I *  J A
27 m tr "Inga, 25 tarczy od 34 
centymetrów do 1 l i t r a  ś re ­
dnicy (z tych 7 tarcze * i otrój- 
Dą zmianą) d o  a p r z f d a n l a .

DRUKARNIA POMORSKA
Grudziądz

Tow.
A k c

do krajania 
b u r a k ó w

P o l e c a m y  pod korzystnem 
waru kami piaty :

wirówki (lORlttlRdi)

młocarn.e JSŁS? 
wialnie
śrotowniki ygh* 
knliywaioiy 

parniki, młynki 
mJSim maszyny rolnicze.
C eśc zttnsstite ii Itidei centry ug no sklodt e 
Własny warsztat reperacyjny
Najdrowski i Ceraficki

t - r n . l r . i  ą d *  ul. Chełmińska Dr. 1. 
sk ład  maszyn I narzędzi nilecasrsk c.b.

~ irT m r— — w — — Mi>iK —

J  K upuję  każdą ilość

dziczyzny i drób n
jak: z . j ą c e  s a r n y ,  j ę d y k i  i t p .

płacąc najw yższe  ceny dzienne Olerty uprasza

e lan  A s ic lie iiłio f, G r u d z  ą d z
ul ca Sienkiewicza nr. 27, l i i .  

Wielkopolskie Zakłady itadju-Techuiczne

R A D  J O

I

i

N
Spółka z ograo czona poręką 

P O Z Ś l A t ,  u l i c a  G w a r n a  n r .  t

Fabryka a p a i a t O w  Itaajo ou>czuych Bu 
iowa ' inetylacie ko^p l  stacji Hadjolo- 
inczuych. uh ożl w aiaca o biór koncertów 

i w iadoności * cai «1 E uropy .  :•

Poszukujemy poważnych przedstawicieli.

Polecam na  dzlsiai p a  te

żywe
ja^ l i n y ,  a z c i u p e k l ,  a u n d a i  z e  — ł o s o s  
i  w ę g o r z  w galarecie, sle iz zwiianr w go le 
remoia iowym, lt a p r o i M  k i i o ń s k i e  iwie 
l a w a i )  I p i ' .  I m g i ,  H n iH tę  «  o s k ą  w i ­
n o g r o n a  i p o m a r a ń c z e  poleca (1458
U .  M t ip p e l, K o ś c ie ln a  n r .  8
Teleton rir. r22 Tełe/oo nr t2a

Stare dobrze za rowadZLne Towarzystwo 
Ubezpieczeń id  ognia poszukuje na Gru- 
dz ądz i okolicę |2554

z a s t ę p c y
W*run.i według ncody. Zgłosi. do Biurs 
.P a r " , Poznań, Fr. Rat>.icz«ka 8 pod nr. 49,51

f i*  i
rasy wilk, wabiacy się „Totny‘\  zaginął  
Znalazcę pn st się o zwrot za wynagro­
d z e ń  em (Przywłaszczającego sącio^ nie oę- 
dę ścinać). Zgłoszenia loruńska 8 li p.

P iw o  b u te lk o w e
odciągane na własny specjalny sposób w browarze

P I W O  e k s p o r t o w e  ja sn e
w  r o a i i  a  p i i 7 e ń » U i <  g o

P I W O  e k s p o r t o w e  c iemne
w rodzaju monachijskiego, poleca

Browar Kuntersztyn Tow. Akc.
B u d k ie w icza  2535 Telefon 38

»>

,0UMPIA“ yanete
• C hełm iński.  20 —

D o  n t c ń z  e l i  d n  7 .  1 2 ,  w l ą e m n i e  
W i e l k i  n r o g r s . a u

i .  (13013

Strzeż się kobiet4*
P o tężny  dramat o silnem n a p ę c iu  w 6-cm | 
olbrzymich aktach. W głównej roli — j 
A l f  r a d  B a t u t a  — ulubien-ac kobiet. 

I t .
„ F ^ s w d a  c z y  Poeasja
N.eawykle in teresujący dram at w 6-oiu 
aktach. W  roli głównej tancerka arólow- 
królowa tancerek P e t r o w a .  Niezrów­
nana t r a g  erka rosyiaka, p r m a  tialer na 

cesarskich teatrów w Petersburgu.
ilf illt  - zmiana orograma - Sals not it mdi
Początek prze 'st.a -nenia o godz. 6 i 8-w 

W niedzielę  o godz uie 3-cIei
U  przedstawień e fl'a dzieci i mlodz eży. |

CRVKOCflŹe
oraz ciepłą bieliznę oddajemy 
na gwiazdkę w każdej uości 
- po cenach fabrycznych -

L. Popiela i S-ka
F a b r y k a  tr y k o ta ż y , b ie lizn y  i p oń czoch  

G r u d z i ą d z  Chełmińska 71

Żelazny P ec
do ogrzewania tamo do 
nabycia B rieżna  n r  18 
w polwór<u (13024

Eieosncki wózek » *
dla lalek na sprze laż  
K lnsitorna 7/8, II p. 1.

■ g ą c a  Ęgggs tasygngga& tgjggB »w .jBcggaga
Plac 23 - tyczn ia  ur 23. . I s k e b i e a i

p l o m b y  od
począwszy w p ie rw szą

n d p i n l ę  n c l m i  wykonaniu.
j o s n a m a i

Z  Plac 23 >tyoz

Ę l i T

Nat-rę. kia
kowalskie

Z n a le z io n o

Dnia 1. XII. z n a l a z ł  
się p i e s  (wilczyca). Do 

na tychm ias t  korzystnie odebran a: Szczepański, 
na ep r-e taż  ul Mick e- j ^ j e  r art,no ulica Urn 
wwza nr 23. I '  12986 2 112992

Usilnie i uprzejmie 
pros my 

nie sprowadzać z zegrmigf 
lecz tytko od nas.

o m a m u n m

p l a s z c i e ,  d t i n i s u i e  i m ę s k i e  — 
k a r t k i ,  d a m s k i e ,  m ę s k i e  1 d l n  
s z o f e r o w  - s r t y l m l j  d l n  p a n o i v  - 
o b c a s y  -  z a b a w k i  d l a  d z i e c i  — 
p i ł k i  — p r a j  l> o ry  d l n  c h o r y c h  

K a l o a n e f i r m  Treugolnik. Harburg- Wien, Pepege
P l i k i  n o ż n e  #  O b u w i e  d l a  g i m n a s t y k i .  

Wszystko w dużym w yborze!!!  Ceny konkurencyjne!!!

Centrala-Gum, PI. 23 Stycznia 22.

SKŁAD
tamo sp n ed am  z 4 ufc - 
kaciaun w centrum in.
Grudziądza Zg.osi.eni a 
to Ul Pom. nr 13021

Zegary
sto jące dębowe tanio na 
sprr.e aż ul. Długa 18 askutem, iac

PiEcT

R  ć i  n  •

Stan. Z w ią z k i ,  
Tow arzystw a itp 
u p r z e ‘tn ie  p r o s z ę
iu ł  t#ra* s a m o w i e n ia  na j

S Z T A N D A R Y
Prace w v  >• o

n a n e  w  p o r s e  ,e9 ienno-z i-  ,
usta w tcZLiy 111 mowo lestem w njo/nosci ;
płutuiftn :0 ■!■ 1 więkgrn a la r a n n o s c in

i I „  A l.*„M i l b n P ż  taniej  m » ta ro rv .  an iże l i  w( J u  iK er <S t»uH) I1.1U2S 8„ OIlie wjosenno.i» towym
m a ł e  p ■ ©c^yICl Ż e l a z n e  nŁ g d e ie  eat o g r o m n i  Dawał j
sprzed. O grob ow a7 , I pr. PrKCl U-i*iel«m eweo u

P ia n in o
aprzeta lub wypożyczy 
Pietruszkowa I. III p. 1.

W eik* wybór eleganckich
Kapelnsey damskich poleci, 
po bardzo niskich cenach 
oraz płaszcze Bil Elektrifc, 
marynarki kołnierze, muły, 
swetry, suknie luż od 12 zł

l a
GRUDZIĄDZ

Rynek 21.

SMALEC
A l e d c  i e, 

i l o m l e s i k ę  « «  
l n w F  p r a w ł * i w «  
F r a n e k  Ab tioneer- 
wy ry im e ,  « zek»  

S n r o t t i  m y  
d ł a  t o a l e t o w e  . <

rUDltt, a  fi p  & ł  la
p g e n r j f  o c t o w a  
(J rb in  > b o b r o  łń
o r a z  w sa e lk i*  i n m  
tow ary  po aa itan  
h u r t o w n y c b  reoaoU  

d a ie n n v c h  p o le e n

% £nbner i Cie,
«KUX>ZiADZ 

K o S e iu s ek i  i  ptr  
t e l e f o n  !,-‘i

) i

i
a ln ie  d łu g o t e r m i n o w e  k re­
d y t y  a ,-i c a e - c i o w ą  sp łatą .

Fabryka sztandarów 
i chorągwi

Jul. Zinin sz,
f o/nati

nl. Podgorna l ł ,  l i  ptr.

W, fiienert, Chełmna
m istrz  w atro iem u  le j isrych  
tor tep ia n ó w  i p ia n in  r e m o n t  
; c a ł k o w i t ą  prrebu i io w  *- -wy­
k onu ie  l i c h o w o  po ce n a c h  
u m ia r k o w a n y c h  tirma z n a  
n a  ra k o  pierwuzorz*  d n a  na  
ca te  i oin. i zagr. — Z a m o  
w ie n ia  upr  s ię  s k ła d a ć :  Gru  
d /m d  z S  e n k ie w  sk '«d

ł o *

DRUKARNIA 
NARODOWA 

T A ♦ 
BYDGOSZCZ
JAGIEdOŃŚKAIl

IEIEF0N 352.

m a s z y n y  

do s zy c ia
R o w e r y  i i R i l r l i d r p p

P i a H
«

znane, p i e r w s z o r z ę d n e j  jakości fabrykaty  
św iatow e stalowe, ręcznie kute.

Dlu oletnia gwarancja. Dogodne wainnki spłaty.
Jedyne z a s t ę p s t w u  na Grudziądz i okolicę:

A * l * o s c l g a i l e l  ul. Groblowa nr. 6
Reperec e fachowo pó niskich cenach

G R O C H
jadairy

k a p n j c

Sronisław Murawski
U ru d z ią d  -

Wybick ego 26, Tel. 106 
I Filia: Łasin 2596

M ieszkania ]

Odpadki

szpagatu
Ku pu je  w m n ie j s z y c h  

i w i ę k s z t c h  i lo ś c ia ch

D r u k a r n i a  P o m o r s k o

P r z y j m u j e m y  i m t n ó w i c n i a  nu

M E B L E
w z w y c z s j n e m  i l e p e z e i n  w y k o n a n i u ,  o r a *  1 2 5 0 4 ®

na urządzenia s hd we i binrowe.
W s ze  kie l e c i  rac ie  w y k i  nuiemy szybKo po ceoach 
p r zy s tęp m c h  i od ko rzys tnvon  w sru n ism i  spłaty. 

S t o la r n i a  h m lo w la n a  
Sommeite ld i  A  ^ e h r a n m

______  G r n d z i ą i i t ,  ulica Kiliń-ikicgo nr. 8

Dzielna krawcowa,
nolaoft s i ę  d o  s c y u ia  po d o ­
m a ch  haak.  /g ł .  m .r  śip  do  
G ło su  Pom . ro d  nr 1SP1F i

i  m  e h  1. n o k o j  e
b u ż y w a n i e m  k ”.(’h m  od 15, 
X, do w y n a j ę c i a  Z g ło s s  do  
G ło su  K om orsk  nr. 13022

Nadzwyczaj p rak tyczne mi

podarkami gwiazdkowymi
są  mego własnego wyrobu modnie wykopaji,*

meble koszykowe.
Spła ty  dogodne n a  ra ty .  Od gospudW*? 

rolnych przy jm uję  jalio zap ła tę  prodnkty  1 
nościowc. (aW“

U .  S o m m crfe ld t. dro b io w a  3 
______ (w pohliżu RybDgp RynKit.)_______ ^

| Fortepiany—pianina
ra pierwszorzędnej konstru kc j i
1 zakupuie  k a /dy  korzy-tn ie  ly lko  u na® 
g  Poważne referencie  z wielu miast Pomorza, 
ra Zwiedzenie nas ych magazynów  przed­
ni s taw ia  się nadzwyczaj korzystn ie  1 ni*
Ig zobowiąznje do knima. (2451

1 Fabryka pianin „H A N S A “
d  G dańsk, Breltegasse 5 3 obok domu .Lach®* 
ra 5712 Telefon 1885 .
SB łS S S ] aS » Ł i S )  K S 9 9

S z a f y
ogniotrwałe
o r a z  s z a f k i  d o  w m u r o w a n i a

pierws/orzęduei tubrykacii poleca |2697

Bronisław Murawski
1 h r a d z i ą a z ,  Wybickiego nr. 26. Teleton 108.

IS p r z o d a ż o I
Płaszcz damski
zimowy tanio na (Drze i. 
Czerwouodwor a nr 8 ,1

Sprse:am w-ród miaata

HU  Ł  % II |
b©B t o w a ru  Prgy Bkładziń  
u b k i e j e  mieanłcaiu* k u ­
c h n ia  i in n e  w y g o d y .  O fe r ­
ty  d o  G ło «u  P o m  n r  13015

Czarny kostum;!
suloenny, ang elski ko- 
s t iu  oraz k Da sukien 1 
i bluzet wszystko pra­
wie nowe, bardzo korzy­
stnie do oddan a L>po 
we nr. 31, p r t  L [13017 ‘

Cwazdka nadchodzi!
Dziateczki nasze już dziś się cieszą, już dziś 

wyliczają, c o  Ś w . M ik o ła j  p r z y n ie s ie  
lak ś l i c z n ą  b ę d z i e  c h o in k a . Dlatcg0 
Szan. Rodzice p mietajcie o tem wszystkietn 
już dziś i z a k u p c ie ,  aby dzieci me dO' 
znaiy zawodu, u

Władysława Kuberskiego
na ul. P a rtsk ieJ  19

Tnm jest strój na choinkę, organki ustne dla chłODCóF* 
lns<«unienty muz.iczne dla dzieci i starszych itd.
1 różne inne zabawki. Niepodobna wszystkiego wyliczyć*

Proszę się najlepiej do mnie pofaty-owaić.

(2524

Ogłaszajcie w Glosie PomorsKJ*


